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FUNDACJACH INFORMACJA O SPOTKANIU ZE

w Nowym Jorku ZWIĄZKOWCAMI

(PAP) Premier ChRL, Zhao 
Ziyang (Czao Cy-jang) który 
przebywa obecnie z wizytą w 
USA, zakończył w niedzielę 
dwudniowy pobyt w San Frań 
Cisco, mieście, gdzie znajduje 
się największa w Ameryce ko­
lonia chińska, i udał się do 
Nowego Jorku.

Z prac Rady Ministrów
(PAP) Biuro Prasowe Rządu

Śmierć majora Haddada
(PAP) Major Haddad, głów 

ny sojusznik Izraela w Liba­
nie. zmarł w sobotę — podała 
rozgłośnia w Tel Awiwie. 
Przyczyną śmierci 47-letniego 
Haddada miał być rak. Wspie 
ranę przez Izrael siły Hadda­
da utworzyły na granicy z Iz­
raelem pas szerokości 10 km. 
nazywany przezeń „Wolnym 
Libanem”.

informuje: 13 bm. Rada Mi­
nistrów dokonała wstępnej o- 
ceny wyników wykonania za 
dań społeczno-gospodarczych 
w 1983 roku. Podstawowe za 
dania centralnego planu na 
1983 roku zostały wykonane, a 
w wielu dziedzinach nawet 
przekroczone. Produkcja prze 
myślowa wzrosła w porówna 
niu do 1982 roku o 6,7 pro­
cent. Przekroczono zadania 
planu w zakresie wydobycia 
węgla kamiennego, w produk 
cji energii elektrycznej, prze­
robie ropy naftowej, produk­
cji ołowiu, cynku, miedzi i 
siarki. Wydobycie węgla 
kamiennego i brunatne­
go oraz produkcja energii 
elektrycznej . w pełni pokry­
wały potrzeby kraju i eks­
portu. Nastąpiło zmniejszenie 
importochłonności produkcji. 
Wzrosła wydajność pracy.

Krytycznie oceniono te od-

cinki gospodarowania, gdzie 
postęp nie odpowiadał wyma­
ganiom planu. Nie osiągnięto 
zakładanych zmian w struk­
turze produkcji. Niewystar­
czający był zwłaszcza wzrost 
produkcji rynkowej.

Dobre wyniki, w zestawie­
niu z planowanymi zadaniami, 
osiągnięto w uspołecznionym
budownictwie mieszkanio-
wym. Oddano do użytku 137.7 
tys. mieszkań. W porównaniu 
do 1982 r.. stanowi to, licząc 
według powierzchni, wzrost 
o blisko 7 procent.

Zróżnicowana była sytuacja 
produkcyjna w rolnictwie. 
Rok ubiegły był korzystny 
dla produkcji roślinnej, którą 
wykonano z nadwyżką w po 
równaniu do zadań ujętych w 
CPR. Uzyskano większy iloś-
ciowo niż w 1982 
płodów rolnych

Mniej korzystnie 
się sytuacja w

roku skup

kształtuje 
produkcji

zwierzęcej. Niedobór pasz 
treściwych spowodował ogra­
niczenie pogłowia bydła i 
trzody chlewnej. Wpłynęło to 
na zmniejszenie skupu żyw­
ca w IV kwartale i będzie u- 
jemnie rzutowało na wielkość 
skupu w rdku bieżącym. W 
końcu ubiegłego roku pojawi­
ły się pewne symptomy sy­
gnalizujące możliwość przeła­
mania głębokiego regresu ho­
dowlanego. Służyć temu bę­
dą ostatnio podjęte decyzje 
rządu wspierające rozwój pro 
aukcji zwierzęcej, a zwłaszcza 
trzody chlewnej.

Dalszemu zwiększeniu ule­
gła wymiana towarowa z za­
granicą. Szczególnie szybko 
rozwijała się ona w stosun­
kach z krajami socjalistyczny 
mi. Dostawy importowe z 
tych krajów przekroczyły 
nasz eksport o 51 mld zł, co
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Z PRZEWODNICZĄCYM 
PADY NACZELNEJ 

ZRZESZENIA STUDENTÓW 
POLSKICH 

CEZARYM DROSZCZEM

BANK POMYSŁÓW NA
SPECJALNYM KONCIE

Mija rok od 
kongresu zało­

życielskiego 
Zrzeszenia Stu 
dentów Pol­
skich. Niedaw­
no w Błażejew 
ku pod Pozna­
niem odbyła 
się I Ogólno­
polska Konferencja Programo 
wa ZSP poświęcona przede 
wszystkim roli młodej inteli­
gencji w życiu naszego kraju. 
Na temat aktualnej sytuacji 
organizacji, oraz konfe­
rencji w Błażejewku roz­
mawiamy z przewodniczącym 
Rady Naczelnej ZSP Cezarym 
Droszczem.

— Ilu was jest w rok po 
kongresie założycielskim?

— Obecnie ZSP liczy 27 000 
członków, co stanowi około 
dziesięciu procent wszystkich 
studentów. Ale oprócz tego 
jest około 20 000 osób, które 
nie będąc członkami ZSP 
współdziałają lub sympatyzu­
ją z nim. Należą oni do roz­
maitych klubów sportowych, 
turystycznych lub grup arty­
stycznych. które działają pod 
naszą egidą. Oni muszą naj­
pierw gdzieś zetknąć się z or­
ganizacją, posmakować jej. a 
później dopiero wstąpić. Cho­
dzi nam o to, aby pozyskać 
dla ZSP najlepszych studen­
tów, najzdolniejszych. W 
związku z tym pragniemy oto 
czyć opieką studencki ruch 
naukowy.

Mamy natomiast wysoki sto 
pień zorganizowania wśród 
młodych pracowników nauk!. 
W całej Polsce do ZSP na-

went uczelni był przygotowa­
ny pod każdym względem do 
życia w socjalistycznym spo­
łeczeństwie. Działając, stara­
my się tworzyć naszym człon 
kom i po części wszystkim 
studentom właściwe warunki 
do nauki i rozwoju własnej 
osobowości. Stąd też dużą wa­
gę przywiązujemy do studenc­
kiego ruchu intelektualnego i 
Studenckich Grup Aktywnoś­
ci Politycznej. " Inteligencja 
bowiem pobudza^ klasę robot­
niczą. Jest warstwą pośred­
nią między nią, a władzą.

— Na jakim etapie jest 
obecnie ZSP?

— Pierwszym etapem nasze 
go działania było przygoto­
wanie struktur , organizacji, 
jej bazy oraz praw. Drugim 
była budowa podstawowych 
komórek i kształtowanie Stu 
denckich Grup Aktywności 
Politycznej. Teraz, znajduje­
my się na trzecim etapie — 
wdrażania uchwal ZSP w ży­
cie.

— Czy macie sojuszników 
na uczelniach?

— Tak, naszym sojuszni­
kiem jest PZPR. Popiera nas 
też część kadry naukowo- 
dydaktycznej. szczególnie spo-
śród młodych 
nauki.. Ale są 
nie, gdzie nas 
ga zupełnie.

— Jaki jest

pracowników 
również uczel- 
się nie dostrze

udział ZSP w
samorządzie studenckim?

— Naszą racją jest być w

leży ich około tysiąca.
Podstawowym celem, dla

samorządzie. Trzeba więc 
działać tak, aby uzyskać man 
dat środowiska na reprezento­
wanie w samorządzie, tak aby 
organizacja mogła spełniać 
rolę inspirującą w zakresie 
dydaktyki czy też spraw by­
towych studentów.

— Jaki jest stosunek ZSP 
do „Ustawy o Szkolnictwie 
Wyższym”?

— Kontrowersje dotyczą ra 
mowego regulaminu studiów, 
zawierającego wiele ustaleń, 
które powinny zostać uzgod­
nione w porozumieniu z ogól 
nopolskimi organizacjami stu 
denckimi: ZSP, AZS. Minister 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki dotąd zgody żad­
nej z nich nie uzyskał. Regu­
lamin został wprowadzony, a 
więc minister nie dotrzymał 
słowa.

— Jakie są wasze konkret­
ne zarzuty dotyczące „Usta-

W. Jaruzelski spotkał się z uczestnikami
seminarium dziennikarskiego

(PAP) I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— gen. armii Wojciech Jaru­
zelski spotkał się 13 bm, z 
uczestnikami 2-dniowego se­
minarium dla redaktorów na­
czelnych centralnych redakcji 
prasy, radia i telewizji oraz 
czołowych publicystów i re­
porterów.

W czasie spotkania mówio­
no m. in. o doświadczeniach, 
roli i aktualnych żądaniach 
środowiska dziennikarskiego, 
o czynnikach warunkujących 
zwiększenie jego wpływu na 
kształtowanie aktywnych pos­
taw społeczeństwa.

Gen. W. Jaruzelski ustosun­
kował się w wystąpieniu do 
podniesionych w dyskusji pro 
blemów, odpowiedział także 
na pytania dziennikarzy.

W pierwszym dniu semi­
narium, odbywającego się z 
udziałem: zastępcy członka 
Bibra Politycznego, sekreta-

rza KC PZPR Jana Główczy- 
ka i wicepremiera Mieczysła­
wa F. Rakowskiego, dyskuto­
wano także nad zewnętrzny­
mi i wewnętrznymi uwarun­
kowaniami działalności pro­
pagandowej w pierwszym pół­
roczu br. Nawiązywano przy 
tym do analiz przedstawio­
nych przez kierownika Wódzia 
łu Informacji KC PZPR — 
Jerzego Majki.

Pro wadzący seminarium
kierownik Wydziału Prasy. 
Radia i Telewizji KC PZPR 
— Bogdan Jachacz przedsta­
wił nato-miast syntetyczną o- 
cenę pracy środków masowe­
go przekazu w ub. r. i głów­
ne kierunki działalności pro- 
pagandowej w br., ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zadań 
związanych z realizacją pro­
gramu IX Zjazdu PZPR i 
uchwał /XIII Plenum KC. 
Sprawy te znalazły swe od­
zwierciedlenie w dyskusji.

którego zrzeszamy się w or­
ganizacji jest takie uzupeł­
nienie procesu dydaktyczno- 
wychowawczego, aby absol-

— Nas interesuje dyskusja 
merytoryczna nad sposobem

Dokończenie na str. 3

Zakład Szklarniowy w Wieruszewie (Konińskie) zaopatruje w 
kwiaty i warzywa mieszkańców województwa konińskiego. Obe­
cnie w ogrodzie pod szklanym dachem rosnę m. In. kwiaty, 
sałata oraz sadzonki ogórków i pomidorów. Na zdjęciu: hodo­

wla 30 tys!ęcy tulipanów.
Fot. „Głos” — R. Królak-

Obrady Rady Krajowej PRON

Podsumowanie konsultacji nad założeniami 
do projektu ordynacji wyborczej

(PAP) W Sali Kolumnowej 
Sejmu odbyło się 14 bm. kolej 
ne posiedzenie Rady Krajowej 
PRON z udziałem przewodni­
czących rad wojewódzkich te 
go ruchu. Celem spotkania by 
ło podsumowanie konsultacji 
założeń do projektu ordyna­
cji wyborczej, uogólnienie wy 
nikających z nich wniosków i 
opinii, ocena zgłoszonych pro 
pozycji i wypracowanie stano 
wiska PRON wobec prawa i 
programu wyborczego. Przed 
rozpoczęciem obrad uczestni­
cy otrzymali, przedstawione 
przez Biuro Rady Krajowej, 
informacje o wynikach konsul 
tacji, a także projekt „Stano­
wiska” PRON. Obrady prowa 
dził przewodniczący rady Jan 
Dobraczyński; obecny był wi 
cepremier Mieczysław Rakow­
ski.

Wiceprzewodniczący Rady 
Krajowej Alfred Beszterda, o 
mówił przebieg konsultacji nad 
projektem ordynacji wybor­
czej prowadzonej przez ogni­
wa PRON w całym kraju.

Polityczna propozycja korni 
sji współdziałania PZPR, ZSL 
i SD z 8 grudnia ubr., popar 
ta przez wszystkich sygnata­
riuszy naszego ruchu i doty­
cząca odbycia wiosną 1984 r. 
wyborów do rad narodowych 
— stwierdził mówca — zyska 
la w czasie powszechnych kon 
sultacji szerokie poparcie dzia 
łączy ruchu. Wynika ono z 
przeświadczenia, że wybory do 
rad narodowych sąz niezbęd­
nym warunkiem pełnego urze 
czywistnienia ustawy o syste­
mie rad narodowych i samo­
rządu terytorialnego. Wybory

Dokończenie na str. 2

Stanowisko PRON w sprawie
ordynacji wyborczej

(PAP) Opowiadając się za 
socjalistyczną odnową życia 
społecznego PRON dąży do u- 
macniania państwa polskiego, 
doskonalenia systemu socjali­
stycznej demokracji, utrwala 
nia roli demokratycznych in­
stytucji przedstawicielskich, 
wyzwolenia trwałej aktywnoś­
ci społecznej, wzrostu podmio­
towej pozycji obyw.ateli., inicja 
tywy oraz .odpowiedzialności 
za sprawy państwra.

Ruch opowiadał się za taką 
reformą rad narodowych,, któ 
ra umacniałaby ich rolę i fun 
keję jako organów terenowwch 
władzy państwowej i samorzą­
du terytorialnego. Postulat ten 
jest realizowany. ZapeWnia to 
ustawa o systemie rad narodo 
wych i samorządu terytorialne 
go.

Ruch postulował „dokonanie 
zmińn w prawie i mechanizmie 
wyborczym, które śtworzą o- 
bywatelom możliwość autenty-

cznego wyboru swoich przed­
stawicieli spośród kilku kandy • 
datów oraz szerokiego współ 
uczestnictwa w procesie wy- ; 
łaniania kandydatów na po­
słów i radnych”. Przedłożone 
przez Radę. Państwa ..Założe­
nia do projektu ordynacji wy­
borczej do rad narodowych” 
uważamy za pierwszy, istot­
ny krok zmierzający do reali­
zacji takiego modelu systemy 
wyborczego.

Stanowią one podstawę do 
poszukiwania kształtu systemu 
i prawa wyborczego, który od 
powiadając zasadom ustrojo­
wym PRL, istocie socjalisty­
cznej odnowy wyjdzie na prze 
ciw oczekiwaniom- społecznym.

Uczestnicy Patriotycznego Ru 
chu Odrodzenia Narodowego 
są świadomi, że wraz ze sta 
bilizacją sytuacji społeczno-’ 
politycznej, w kraju, umacnia 
niem się socjalistycznego pań-

Dokończenie na str. 2

Jan Paweł II przyjął 
dyplomatów

(PAP) Papież Jan Paweł II 
spotkał się w sobotę w Wa­
tykanie z dyplomatami akre­
dytowanymi przy Stolicy Apo 
stolskiej, którzy przybyli, by 
złożyć mu życzenia noworocz­
ne.

W 
nym 
nego 
ściola

przemówieniu wygłoszo- 
do korpusu dyplomatycz 
najwyższy dostojnik ko 

r zy ms kokatolickiego

O

poruszył problemy pokoju O 
światowego, wyrażając m. in. Y 
opinię, że obecne napięcie na <> 
świecie jest faktem realnym 6 
i groźnym, biorąc pod uwa- X 
gę olbrzymią koncentrację o 
broni atomowej i konwencjo- $ 
nalnej. a

Papież wyraził również ży- a 
czenie, by naród palestyński y 
posiadał ojczyznę, co — jego $ 
zdaniem — jest warunkiem o 
pokoju i sprawiedliwości na y 
Bliskim Wschodzie.

Zastanawiająca rozbieżność
phętnie dajemy wyraz (za 
U znaczyło się to dobitnie 

na nowo po sierpniu 1980) głę 
bokiemu przywiązaniu do 
sprawiedliwości społecznej, 
praworządności, do demokra­
tycznych form życia. Podkre­
ślana bywa religijność więk­
szości społeczeństwa polskie­
go. A jednocześnie nie ma 
dostatecznie stanowczego sprze 
ciwu wobec przejawów zła, 
wobec zjawisk tak zwanej pa­
tologii społecznej, niegospodar 
ności, łapownictwa, czy wręcz 
ordynarnego złodziejstwa. Ma 
my tu do czynienia z wyraź­
ną sprzecznością pomiędzy 
powszechnie wyrażanymi opi­
niami, postulatami, oczekiwa­
niami — i codzienną prakty­
ką; jak gdybyśmy kierowali 
je tylko do innych z pominię­
ciem siebie.

Niedawne inspekcje Najwyż­
szej Izby Kontroli, dokonane 

w divu wielkich warszawskich

zakładach przemysłowych — 
Fabryce Samochodów Osobo­
wych oraz w „Ursusie” wyka­
zały próżne rozluźnienie norm 
moralnych części tam zatrud­
nionych oraz traktowanie mie 
nia społecznego jak niczyje-

odEKOSy
imiiiiiiiiiiiiuiiiiii

go. Z FSO, tylko w pierwszym 
półroczu 1983, zginęło 6370 a- 
kumulatorów a także 4771 
kół. Z „Ursusa” w tym sa­
mym czasie skradziono nie­
mal 2700 akumulatorów, lecz 
w roku 1982 „ulotniło się” z 
terenu zakładów 15 komplet­
nych ciągników!

Nie są to przykłady jedyne. 
PAP przynosi podobne infor­
macje z różnych regionów kra 
ju. Z czego nie należy wycią­
gać wniosków, usilnie przet

wiadome ośrodki podpowiada­
nych, że w Polsce „wszyscy 
kradną”, czy też „wszyscy pi- 
ją”. Takie uogólnienia byłyby 
dalekie od prawdy i pochop­
ne. Lecz dalekie od prawdy 
jest także twierdzenie, iż 
wszyscy jesteśmy kryształowi.

Potrzeba wzmożonej kon­
troli, dokładnego określenia za 
kresu odpowiedzialnośćpo­
prawy zabezpieczenia mienia!. 
Ale co najmniej równie waż­
ne jest przyswajanie ludziom 
norm moralnych i przypomi­
nanie co to jest rzeczywista, 
a nie tylko deklarowana, god­
ność pracownicza. Deptanie 
podstawowych zasad uczciwoś 
ci przez nie tak małą liczbę 
ludzi, oficjalnie opowiadają­
cych się za praworządnością i 
demokracją, nierzadko demon 
strujących pobożność, jest zja 
wiskiem skłaniającym do za­
stanowienia. Niechby przede 
wszystkim zastanowili się nad 
tym co czynią ci, którzy tak 
rażąco rozmijają się z dekla­
rowanymi ideałami.

WIESŁAW PURZYCKI
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stanowi istotne zasilenie i po 
moc dla naszej gospodarki i 
powiększa dochód narodowy 
do podziału. Uległy także 
zwiększeniu obroty z kraja­
mi kapitalistycznymi. Eksport 
przekroczył import z tych 
krajów o 131 mld zł.
, Zahamowany został spadek 
stopy życiowej, osiągnięto pe­
wien postęp w poprawie zao­
patrzenia rynku, aczkolwiek 
nadal utrzymują się ostre 
braki wielu artykułów

Następnie Rada Ministrów 
rozpatrzyła i aprobowała pro­
jekt ustawy o fundacjach.

W proponowanych rozwią­
zaniach jako podstawowe za­
łożenie przyjęto skojarzenie 
gwarancji pełnego respekto­
wania woli fundatora z ochro 

^ią podstawowych interesów 
społecznych, gospodarczych 1 
ustrojowych państwa. Funda­
cje mogą być tworzone — w 
myśl proponowanych rozwią­
zań — dla osiągania różnych 
celów społecznie i gospodar­
czo użytecznych, a więc m 
in. w celu przyczyniania się 
do rozwoju kultury, sztuki, 
nauki, czy też rozwoju i mo­
dernizacji gospodarki bądź 
ochrony zdrowia, pomocy sie 
rotom, ludziom starszym, u- 
pośledzonym, ofiarom klęsk 

żywiołowych itp.

Nocna wichura w Wielkor>olsce & --- ----------------------------- ------------- T

Zerwane przewody, zamknięte tory 
drzewa na jezdni, „zdmuchnięty” komin

INFORMACJA WŁASNA
Liczne ulice Poznania oraz 

drogi w Wielkopolsce usłane 
były wczoraj rano gałęziami, 
a nawet dość pokaźnymi ko­
narami. Tu i ówdzie można 
było zobaczyć zwisające ze 
słupów przewody energetycz­
ne. Wiele budynków już w 
nocy z soboty na niedzielę 
pozbawionych było dopływu 

prądu, a wczoraj prawie bez 
przerwy zajęty był numer poz 
nańskiego Pogotowia Ener­
getycznego.

Wszystko to w następstwie 
silnej wichury, które orzeszla 
minionej doby nad Wielkoool 
ską, a do tego połączona by­
ła z opadami atmosferyczny­
mi. Wyrządzone zostały znacz 
ne szkody, a t^kże zakłócony 
rytm życia.
I tak na wielu szlakach kole­
jowych nastąpiły opóźnienia 
pociągów, spowodowane zer­
waniem sieci trakcyjnej Od 
wczesnego rana przez godzi­
ny przedpołudniowe tylko no 
jednym torze kursowały po­
ciągi pomiędzy Rawiczem i 
Lesznem. Szamotułami i Poz­
naniem oraz na odcinku Krze- 
siny-Gądki. Spóźnienia pocią­
gów przekraczały w wielu 
przypadkach pół godziny, a 
dotyczyło .to w całym Okręgu 
poznańskim ~ kilkudziesięciu 
pociągów. Na bocznych liniach 
na tory powywracały się drze 
W*-

One te£ zatarasowały wiele 
ulic dróg. Przez kilka go­
dzin była Wczoraj zablokowa­
na ul. Hawelańska w Pozna­
niu. W Kicinie natomiast drze 
wo przewróciło się na całą 
szerokość jezdni bvła ona 
wyłączona z ruchu. Na prze­
jazd czekał tam nawet aPto- 
bus podmiejski i do^ero in­

Spotkanie aktywu 
' ideologicznego
Komisja Ideologiczna Ko 

mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu zapra­
sza aktyw ideologiczny z 
podstawowych organizacji 
i instancji partyjnych na 
kolejne spotkanie nt. ,.O-

Uprawnienia do ustanowie­
nia fundacji będą mogły o- 
trzymać zarówno osoby fi­
zyczne niezależnie cd ich oby 
watelstwa i miejsca zamiesz­
kania, jak i osoby prawne 
mające siedzibę w kraju lub 
za granicą.

Projekt ustawy przewiduje 
wymóg, aby’ fundacja ustana­
wiana była w formie aktu 
notarialnego Określa on także 
formy i środki nadzoru oan- 
stwa nad fundacjami. Spra­
wowanie takiego nadzoru pru 
ponuje się powierzyć 'm- 
strowi zainteresowanemu dzia 
laniem fundacji.

Projekt ustawy o funda­
cjach zostanie wkrótce przed­
łożony Sejmowi PRL.

Rada Ministrów wysłuchała 
informacji ministra pracy 
Płac i spraw socjalnych i mi­
nistra ds. cen o przebieer 
spotkania Komitetu Rady Mi 
nistrów ds. Związków Zawo 
dowych, z przedstawicielem-' 
ogólnopolskich organizacji 
związkowych, poświeconego 
propozycjom podwyżek cen 
żywności i sposobu wyrówny 
wania jej skutków naisłab 
szym materialnie grupom lud 
ności.

Rada Ministrów zaleciła obu 
ministrom referentom prze­
analizowanie niektórvr^ nro- 
pozycji związkowców. (PAP) 

terwencja poznańskich stra­
żaków usunęła „korek”.

Strażacy wzywani bylj w 
ogóle do wielu miejscowości, 
bv usuwać skutk: wichury 
W Bninie koło Kórnika na 
przykład wiatr ..zdmuchnął” 
komin budynku, a ponieważ 
nieco cegieł jeszcze zostało i 
zagrażały bezpieczeństwu, więc 
strażacy musieli konstrukcje 
rozebrać do reszty. Mieli też 
sporo mitrę"’ z usuwaniem 
kawałków blachy urwanej z 
dachów i sterczącej z ry­
nien.

Najwięcej jednak napraco­
wały się ekipy energetyków 
Niemal przez całą niedzielę 
przyjmowano różne zgłoszenia 
o zerwanej sieci, uszkodzo­
nych transformatorach i 
przewróconych słupach. Prą­
du pozbawione były wczoraj 
(zwłaszcza przed południem) 
róż_ne reiony Poznania. Usz­
kodzone byłv nawet przewo­
dy lini’ wysokiego napięcia: 
m. in przy ul Wielichowskie4 
spadły on? wprost na chód 
nik i w każdej chwili groziły 
wypadkiem. Bez prądu bv1i tę' 
przez większa część 
mieszkańcy Murowanej Gnś 
liny, skutki wichury odczuwa­
no w Luboniu. Ciemności pa 
nowały wczoraj wieczorem w 
wielu wielkopolskich wios­
kach.

Liczba awarii zgłoszonych 
do wczorajszego •wieczora w 
województwie kaliskim, ko­
nińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskim liczona 
jest w setkach. Mimo inten­
sywnej pracy brygad energe­
tycznych tylko jednak niektó­
re udało się usunąć W wie­
lu miejscowościach likwido­
wanie *Szkód potrwa jeszcze 
dzisiaj, ą nawet jutro, (bop)

ceny stanu wdrażania re­
formy gospodarczej”, na 
którym wprowadzenia do 
dyskusji dokona sekretarz 
KW PZPR. — Bronisław 
Stęplowski.

Spotkanie odbędzie się 
18 stycznia 1984 o godz 
15 w sali konferencyjnej 
KW PZPR. nrzv ul. Czer­
wonej Armii 78. (na)

pokończenie te atr. 1 
stwa, konsolidacją społeczeń­
stwa wokół programu socjali­
stycznej odnowy — system i 
prawo wyborcze bądą rozwija 
ne i doskonalone zgodnie z u- 
chwałami I Kongresu PRON.

Rada Krajowa PRON stwier 
dza, iż „założenia” zawiera­
ją szereg rozwiązań i propozy 
cjd nowych akceptowanych w 
szerokiej konsultacji obejmują 
cej prawie milion obywateli.

Należą do nich przede wszy 
stkim:

—1) zasady wyłaniania kan­
dydatów na radnych, uwzglę­
dniają one w szerokim za­
kresie konsultację społeczną 
w organizacjach społecz­
nych i politycznych wypo­
sażonych w prawo zgłaszania 
kandydatów oraz autentyczną 
konsultację z wyborcami na ze 
braniach przedwyborczych. Na 
zebraniach tych wyborcy po­
winni wyrazić swoją opinię o 
kandydatach i mogą decydo­
wać o udzieleniu im poparcia 
bądź odmówić ich akceptacji. 
W ten sposób została stworze 
na realna możliwość wpływu 
obywatela na decydujące og­
niwo procesu wyborczego, ja­
kim jest ustalenie list kandy­
datów: 

—2) instytucja kolegiów wy, nia 'kandydatów na radnych
borczych. odzwierciedlająca 
koalicyjny sposób sprawowa­
nia władzy oraz miejsce i ro­
le PRON w systemie politycz 
nym;

—3) możliwość sądowego za 
skarżania wyboru radnego lub 
ważności wyboru;

—4) procedura odwoływania 
radnych.

Konsultacja „założeń” wywo 
łała wewnątrz ruchu poważne 
zainteresowanie i znaczne o- 
żywienie. Mimo krótkiego — 
zdaniem wielu działaczy PRON 
— czasu, konsultacja pozwoli­
ła na ocenę „założeń”, ich za­
let i niedostatków’ oraz na o- 
kreślenie kierunków zmian, 
które powinny być uwzględnio 
ne w prawie wyborczym.

Sumując wyniki konsultacji 
Rada Kra Iowa PRON podkre­
śla. iż część rozwiązań zapro­
ponowanych w „założeniach” 
nie zaspokaja aspiracji ich 
uczestników.' Rada Krajowa 
proponuje więc następujące 
modyfikacje założeń, które sta 
nowią nróbę wypośrodkowania 
różnych tendencji i opinii u- 
iawnionych w czasie -konsulta 
cji.

Rada Krajowa PRON pro­
ponuje: •

Obradują konferencje
sprawozdawczo-wyborcze PZPR
(PAP) W sobotę odbyły się 

kolejne wojewódzkie konfe­
rencje sprawozdawczo-wybor­
cze PZPR

W Tarnowie 250 delegatów 
-eprezentujących blisko 25-ty- 
sięczną wojewódzką organiza­
cję partyjna dokonało oceny 
dorobku 2.5-letniej kadencji. 
Przedyskutowaną najważniej­
sze problemy pracy partyjnej, 
uchwalono program dalszego 
działania o^az wybrano no­
we władze KW PZPR w Tar­
nowie. Obradom konferencji 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego KC. T sekretarz 
KW PZPR w Tarnowie Sta­
nisław Opałko, a uczestniczył 
w nich członek Biura Polity­
cznego. sekretarz KC Miro­
sław Milewski.

W Płocku w Wojewódzkiej 
Konferencji ■ Sorawozdawczo- 
Wyborczei PZPR uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
— Jan Główczyk. ■

W B!elsku-B’ałei Wojewódz­
ka Konferencja Rnrawozdaw- 
czo-Wyborcza PZPR przeana­
lizowała nrace wojewódzkiej 
instancii nartii. nakreśliła pro 
gram działania na najbliższą 
kadencio oraz dokonał” wy­
boru władz narłvjnvch Komi­
tetu Wojewódzkiego. Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej i Wojewódzkiej Ko­
misji Rewizyjnej

W konferencji wziął udział

Stanowisko PRON w sprawie
ordynacji wyborczej

1) Powołanie kolegiów na 
szczeblu podstawowym przez 
właściwe 'instancje sygnatariu 
szy w sprawie PRON w try­
bie ustalonym przez Ogólno­
krajowe Kolegium Wyborcze. 
Funkcje przewodniczących ko 
legiów wszystkich szczebli po 
winni pełnić przedstawiciele 
terenowych struktur ruchu;

2) Zgodnie z Konstytucją pra 
wo zgłaszania kandydatów na 
radnych przyznać prawnie dzia 
łającym organizacjom zrzesza 
jącym obywateli miast i wsi;

3) Sprecyzować rolę i za- 
dąnia PRON w organizowaniu 
procesu wyłaniania kandyda­
tów na radnych, w przeprawa 
dzaniu kampanii wyborczej o 
raz w procedurze odwoływa­
nia radnych;

4) Nadać prawo zgłaszania 
mandatów na radnych orga­
nom samorządu mieszkańców 
miast i wsi oraz organizacjom 
społeczno-politycznym działa­
jącym w zakładach pracy;

5) Przyznać prawo zgłasza-

odpowiednim strukturom
PRON. Rozszerzyłoby to zna­
cznie demokratyczną formułę 
zgłaszania kandydatów, zwięk 
szyłoby wpływ bezpartyjnych 
obywateli na proces wvbor- 
czv oraz szansę ich udziału w 
rabach narodowych;

61 Sorecyzować tryb ppzenra 
wsadzania zebrań przedwybor 
czvch: \

.7) Uzupełnienie przyszłej or 
dyhacii wyborczej o prz^nis 
ustalający, że wybory do rad 
narodowych odbywaią sie na 
podstawie deklaracji wybor­
czej ^RON, która będzie sta­
nowić ramy formułowania lo­
kalnych, wspólnych progra­
mów wvborczych ruchu.

Rada Krajowa PRON trak­
tuje te programy jako istot­
ny element kształtowania no- 
stąw obywatelskich, rozbu­
dzania iniciaty-” ’ aktywnoś­
ci społecznej. Powinny one 
kpńkre^yzówać założenia' do­
kumentów i Programów ocól- 
nonarodowych. uwzględniać 
lokalne warunki, pogrzeby i 
ręąlne możliwości ich zasno- 
vaiania. Lokalne nrogramv wv 
borcza stanowiące ondetawe 
działalność: rad nar^^wch 
w najbliższych latach będą 

sekretarz KC PZPR Zbigniew 
Michałek.

W Olsztynie 350 delegatów 
reprezentujących 43-tysięczną 
rzeszę .członków i kandydatów 
PZPR oceniło 2,5-letnią dzia­
łalność olsztyńskiej wojewódz­
kie! organizacji partyjnej.

W obradach uczestniczył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Włodzimierz Mokrzyszczak.

We Włocławku uczestniczy­
ło 319 delegatów, reprezentu­
jących blisko 31-tysięczną 

„rzeszę członków partii w ku- 
iawsko-dobrzyńskim regionie 
Obecny był członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olszowski.

W Jeleniej Górze 275 dele 
gatów reprezentujących blis 
ko 28-tysięczna organizacje 
partyjną regionu dokonało 
oceny działalności partii w 
kończącej się 2.5-letniej ka-’ 
dencji.

W obradach uczestniczy’ 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Taden^- 
Porębski

W Warszawie obradował- 
konferencja sprawozdawczo 
wyborcza PZPR Wojsk Obro 
ny Powietrznej Kraju. W ob­
radach uczestniczył: ^astepca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obronv 
narodowej gen. broni Florian 
Siwicki.

sprzyjały pełnemu wykorzy­
staniu ich szerokich upraw­
nień, stanowiąc równocześ­
nie kryterium ich społecznej 
oceny. •

Biorąc pod 
krytycznych 

uwagę szereg 
uwag zgłoszo­

nych w toku konsultacji Ra­
dą Krajowa PRON uważa, że 
projekt ordynacji wyborczej 
w porównaniu z „założenia­
mi” powinien znacznie pogłę­
bić demokratyzację procesu 
wyborczego i w większej mie 
rze uwzględnić oczekiwania 
społeczne. Rada Krajowa 
stwierdza m. in.. że w opinii 
uczestników konsultacji „za-- 
łożenia” w zbyt małym stop­
niu umożliwiają obywatelom 
korzystanie z prawa wybiera­
nia. W związku z tym Rada 
Krajowa prooonuje umiesz­
czenie na liście wyborczej 
dwóch kandydatów na jedno 
miejsce Forma kartki wybór 
czej. sposób umieszczania na 
niej kandydatów powinny
stwarzać możliwości dokona­
nia autentycznego wyboru
miedzy nimi.

Biorąc pod uwagę wyniki 
konsultacji Rada Krajowa u- 
waża za celowe i pożądane 
poszukiwanie, takiej formuły 
ordynacji wyborczej, która 
przewidywałaby okręgi wvbor 
cze o niewielkiej liczbie man­
datów. Na karcie wyborczej 
kandydaci mogliby być u- 
mieszczani dwójkami (jak w 
okręgu jednomandatowym). 
W przypadku oddama kartki 
bez skreśleń głos otrzymuje 
pierwszy z kandydatów.

Rada Krajowa • uważa, że 
przyszła ordynacja powinna 
wzmocnić gwarancie prawne 
i organizacyjne przestrzegania 
pejnego. nieskręnowanego pra 
wa d~ tainego glosowania. Są 
one jednym z fundamenta1- 
pych warunków wiarygodnoś­
ci wyborów.

Przyszłe wrbory powinny u- 
mocnić społeczną akceotację 
i autorytet rad narodowych. 
W tvm ceTu. oorócz- określe­
nia minimalnej granicy uczest 
nictwa w wyborach Rada Kra 
jowa postuluje ustalenie mi­
nimum głosów waż.nvch. 1q- 
k> mus’ ęb-zymać kandydat 

rawłać wybranym.
Rada Krajowa stwierdza,

Podsumowanie konsultacji nad założeniami 
do projektu ordynacji wyborczej

Dokończenie ze ftr. 1

powinny stać się kolejnym waż 
nym krokiem na drodze socja 
listycznej odnowy życia społe­
czno-politycznego i przyczy­
nić się do normalizacji funkcio 
nowania wszystkich organów 
przedstawicielskich. Z wybo­
rami wiążemy także nadzieję 
na ożywienie aktywności społe 
czeństwa.

A. Beszterda oświadczył, że 
w konsultacjach zorganizowa­
nych przez PRON w ciągu 
miesiąca wzięło udział ponad 
milion obywateli. Do punktów 
konsultacyjnych. uruchomia­
nych przez liezjne rady woje­
wódzkie PRON. a także przez 
Radę Krajowa i tygodnik „Od 
-odzenie” zgłoszono setki opi 
ni i uwag.

Następnie A. Bęsz/terda scha 

miarkowany 1 dość silny, okresa­
mi porywisty zachodni

Wczoraj o 16 zanotowano w 
Poznaniu, I esznie, Pile, Kaliszu, 
Koninie 2 stopnie.

Poznańskie Biuro Prognoz In-
styutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie umiarkowane z przelotny­
mi opadami śniegu. Temperatura 
maksymalna od 2 do 4, minimal­
na od 0 do 2 stopni. Wiatr u-

że wariant pośrednich wybo­
rów do rad narodowych stop 
nia wojewódzkiego me znalazł 
w czasie konsultacji szersze­
go zrozumienia i uznania mi­
mo poparcia go przez kilka 
rad wojewódzkich PRON. 
Większość opowiedziała się za 
wyborami bezpośrednimi.

Doceniając w pełni znacze­
nie udziału działaczy społecz 
nych szczebla wojewódzkiego 
w’ pracach przyszłych woje­
wódzkich rad narodowych o- 
raz samych rad jako swoiste 
go przedstawiciela samorzą­
dów lokalnych, wi^lu uczest­
ników konsultacji wypowie­

działo eię za pką formą wy­
borów, która zapewniłaby ich 
konieczną reprezentację. Po­
stulatowi temu odpowiadało­
by nP- wprowadzenie odręb­
nych wojewódzkich list kan­
dydatów obok list okręgo­
wych.

Patriotyczny Ruch Odrodzę 
nia Narodowego podkreśla, że 
poza zmianą regulacji praw­
nych reforma systemu wybor­
czego wymaga dalszego pos­
tępu w socjalistycznej odno­
wię życia społeczno-politycz­
nego na wszystkich szczeb­
lach <v;ąz kształtowania świa­
domych, obywatelskich po­
staw zdecydowanej większoś­
ci społeczeństwa. Ważną rolę 
w tym procesie spełniać mo­
gą i powinny wybory do rad 
narodowych; będą one waż­
nym etapem na drodze nor­
malizacji i stabilizacji sto­
sunków społeczno-politycz­
nych. Przebieg kampanii wy­
borczej i wyniki wyborów 
będą świadectwem patriotycz 
nej odpowiedzialności za te­
raźniejszość i przyszłość Pol­
ski, jej międzynarodową po­
żyć ię i wiarygodność.

Patriotyczny Ruch Odro­
dzenia Narodowego po wybo­
rach do rad narodowych orze 
analizuje i oceni funkcjono­
wanie nowej ordynacji wybór 
Cjej w praktyce oraz przedło­
ży Radzie Państwa wnioski i 
pzooozycje zmierzające do jej 
zmiany

Rada Krajowa PRON zo- 
bowiazuip orezydium Komite 
tu Wykonawczego do przed- 
stawifen%-- Radżfe -Państwa 
niniejszego stanowiska oraz 
szczegółowych wyników kon­
sultacji przeprowadzonych w 
ramach ruchu.

w AD A KRAJOWA 
PATRIOTYCZNEGO RUCHU 

opponzmH
NARODOWEGO

rakteryzował główne tezy za­
warte w projekcie ..Stanowis­
ka” PRON, wnoszącego do 
projektu ordynacji wyborczej 
modyfikacyjne propozycje o- 
raz sumującego- całokształt 
dyskusji nad prawem wybor­
czym w Polsce. Nad sformuło 
waniami i postulatami dokumen 
tu trwała długa, polemiczna de 
bata. Tekst „Stanowiska” przy 
jęty został większością gło­
sów.

Uczestnicy dyskusji wiele u 
wagi poświęcili m. in. sprawom 
wyłaniania kandydatów na 
radn-^ch, tworzeniu list kan­
dydatów. zasadom i technice 
głosowania, snosobom od woły 
wania radnych, możliwościom 
zaskarżania ■ważności wybo­
rów itp. (PAP)

Ciśnienie 744 mm czyli 992 hPa.
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0 krok bliżej 
do jarocińskiego szpitala

Gdy dozorcy proponuje się więcej niż ordynatorowi

Inteligent też człowiek
Szpital, szpital, szpital... 

To słowo powtarzane na 
różnego rodzaju zebra­

niach i posiedzeniach wciąż 
jeszcze ma moc „wywoływa­
nia problemu”. Na partyjnych 
zebraniach sprawozdawczo- 

wyborczych, które odbywały 
się w ostatnim czasie — rów 
nież. Ale prawdziwa burza wo 
kół tej sprawy wybuchła nie­
spełna trzy lata temu. Wtedy 
właśnie konieczność takiego 
przeorganizowania szpitala w 
Jarocinie, by ów niemal stu­
letnią staruszek mógł chociaż 
jako-tako pełnić funkcje 
nowoczesnej lecznicy, wywo­
łała wiele gorących dyskusji. 
Kto się tym zajmował? I spe 
cjalnie tworzone społeczne gre 
mia i rada narodowa i komi­
tety partyjne, i „Solidarność”. 
Tyle, że nie zawsze razem. Ka 
żdy po swojemu.

Jarociński szpital — dawno 
przestał wystarczać miastu i 
terenowi, któremu ma zapew 
niać pomoc i poczucie zdro­
wotnego bezpieczeństwa. Jest 
to teraz prawie niemożliwe. 
Sytuacja lokalowa jest zdecy 
dowanie zła — z tego punktu 
widzenia wychodzą również 
zainteresowani bezpośrednio. I 
do takiej konkluzji dochodzą 
po wszelkich debatach. A stan 
ten jest dość oczywisty. Jeże­
li w stary budynek, wmury, 
instalacje i urządzenia mocno 
nadszarpnięte czasem wtłoczy 
się nie 214 przewidzianych no­
rmą łóżek, a 137 no, to może 
wytrzymać chory (czego on nie 
wytrzyma?) może — korytarz 
na który ustawi się „dostaw­
ki”, może — personel zaharto­
wany w trudach... Ale na pe­
wno w końcu „zapcha” się 
pralnia, kuchnia, kotłownia, 
całe sanitarne zaplecze, bez 
którego najpiękniejszy nawet 
szpital istnieć nie może. To 
wyjątkowa łaskawość losu, że 
jak dotąd (odpukać!) nie wy­
buchła w jarocińskim szpita­
lu żadna większa zaraza czy 
epidemia. A co dzieje się na 
oddziałach ginekologiczno-po­
łożniczych? Lepiej nie mówić.

W każdym razie trudno się 
dziwić, że rozbudowy (lub 
budowy) szpitala domagają 
się gdy tylko było to możliwy 
mieszkańcy i miejscowe wła­
dze, dopingowane z różnych 
stron.

Na zdjęciu: szpital w Jarocinie.
Fot. „Głos” — R. Królak

Ten szpital dla wielu stał 
się sprawdzianem pracy władz. 
„Ugryzą — nie ugryzą”, „Pora 
dzą — nie poradzą”...

☆
Dokumentacja, bo bardzo się 

starali — jest. Teczka z tak 
zwaną „sprawą szpitala” na­
biera coraz pełniejszych kształ 
tów. Pisma, protokoły, wnio­
ski, petycje. No więc jak spra 
wę ruszyć, jaką drogę wybrać? 
— tych odpowiedzi szukano 
wspólnie. Zadania były różne. 
Generalnie przewijały się dwie 
możliwości.

„Jednym wyjściem — czy­
tam w którymś z dokumentów 
— jest budowa. Żadne wycin­
kowe działania nie zlikwidują 
problemu. Wiadomo, że z in­
westycjami jest trudno, ale...”

Zaś w innym miejscu rozwi 
jano koncepcję rozbudowy, 
poszerzania terenu, „dołoże­
nia” dodatkowych 138 łóżek, 
apteki, tlenowni, izby'przyjęć 
nowej kuchni, kotłowni.

Wyznaczano terminy... Dy­
skutowano nad lokalizacją. Raz 
perspektywy rysowały się le 
piej, raz gorzej. Raz wydawa­
ło się, że ze wszystkich sił 
trzeba teraz walczyć o całkiem 
nowy obiekt. Kiedy indziej, 
że trzeba brać coś natych­
miast, rozpoczynać zaraz, za­
nim to, co jest, pójdzie w zu­
pełną ruinę.

Władze wojewódzkie przy­
pominały, że w Kaliskiem bu 
duje się 4 nowe szpitale, że w 
tej sytuacji nie można myśleć 
o rozpoczynaniu kolejnych, za 
nim nie skończy się rozpoczę­
tych. Ale kiedy to będzie... Tym 
czasem ludzie denerwowali się 
i podnosili sprawę na różnych 
zebraniach. Na partyjnych też.

*

Każde rozpoczynanie od no­
wa dyskusji wzmagało to roz 
drażnienie. Uczestniczyłam w 
jednej z narad zorganizowa­
nej dla kolejnego omawiania 
sprawy szpitala. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele wojewó 
dztwa — wicewojewoda, szef 
komisji planowania, lekarz wo 
jewódzki; przybyli też na za­
proszenie miejscowych jarociń 

skich władz wybrani pracow­
nicy ważniejszych zakładów 
przemysłowych. dyrektorzy. 
Słowem gremium, które może 
z jednej strony występować 
w imieniu społeczeństwa, a z 
drugiej podjąć stosowne decy­
zje.•

Tylko jakie, skoro znowu 
zaczęło się omawianie dwu z 
możliwych koncepcji. Budo­
wać czy rozbudowywać; Dy­
rektor ZOZ-u był za budową...

— Jeśli rozpoczniemy teraz 
remont, to przy obecnych mo­
żliwościach i warunkach skon 
czymy około roku 1990, czyli 
wtedy, gdy realne stałoby się 
budowanie. I jeszcze jedna 
sprawa, w tym czasie rozbudo 
wa zaprojektowana dzisiaj, na 
teraźniejsze potrzeby, przesta 
nie wystarczać. Znów będzie­
my się borykać z ciasnotą.,.

— My nowego szpitala już 
nie dożyjemy — replikował 
ktoś z sali — jeśli będziemy 
spoglądać na jakieś odległe 
perspektywy. A co do tego 
czasu? Ze starym i coraz mar 
niejszym szpitalem? Z nami? 
Z naszym zdrowiem? Trzeba 
zaczynać od zaraz....

Takich głosów było więcej. 
I tych również, żeby już raz 
w końcu ustalić konkretnie, 
nieodwołalnie, co się robi, jak 
się robi. I do tej roboty się 
zabrać.

Ten nowy etap jarocińskie­
go szpitala zacząć się musi od 
kotłowni — tak postanowiono 
i to był ten pierwszy kolejny 
krok. Trzeba ustalić — powia 
dano — wszystkie techniczne 
uwarunkowania, projekty, zgo 
dy ministerstwa (to koniecz­
ne, tak sobie ministerstwo za­
strzegło, chąc mieć kontrolę 
nad inwestycyjnym frontem).

Tych pytań i związanych z 
kotłownią było wiele. Różnych 

A kiedy dyskusja na ten temat 
się rozwinęła, głos zabrał przed 
stawiciel komisji planowania 
I o dziwo okazało się. że z tym 
pierwszym krokiem w remon 
towaniu szpitala jest lepiej niż 
przypuszczano. Po co budować 
kotłownię, zanieczyszczać śro­
dowisko, szukać lokalizacji 
itp, itd. Przecież gdyby roz­
budować istniejącą przy ul. 
Węglowej kotłownię, ciepło­
ciąg wydłużyć... Tym bardziej 
że bilans cieplny by na to po­
zwolił.

Tak więc kotłownia spadła 
jakby z nieba. Tylko czy na 
pewno; Czy nikt przedtem nie 
widział takiej możliwości, nie 
przewidział? Przecież do tego 
nie trzeba być mędrcem, tyl­
ko dobrym gospodarzem.

JOLANTA LENARTOWICZ

T
 prawda, że o inteli­
gencji dyskutuje się 
siporo, ale też ta praw­

da odzwierciedla przecież nie 
nasze hobby, (nie. nasze lu­
ksusowe zachcianki, ale spo­
łeczną konieczność. Bo prze­
cież dawno, może nawet ni­
gdy jeszcze, kondycja inteli­
gencji w Polsce nie była tak 
zła. jak dziś. Nie trzeba tu 
przytaczać znanych i licznych 
przykładów dotyczących kon­
dycji materialnej inteligencji.

Inżynierowie zarabiają czę­
sto mniej, często dwa razy 
mniej od robotników, w ty­
siącach przypadków mniej od 
robotników niewykwalifikowa 
nyęh zarabiają lekarze i nau­
czyciele, a nawet profesorowie 
i docenci. Oliwy do ognia 
dolewają ogłoszenia prasowe, 
w których proponuje się por 
tieroim. dozorcom nocnym, 
palaczom uposażenia wyższe 
niż ma dziekan, ordynator, 
architekt.

Jak by nie tłumaczyć tego 
zjawiska, czym by nie mo­
tywować tej. być może przej­
ściowej. sytuacji — jest ona 
nader alarmująca. I to alar­
mująca już nie tylko ze wzglę 
du na dzisiejszą sytuację by­
tową licznych grup inteligen­
cji, ale także ze względu na 
przyszłościowe konsekwencje 
rozwoju tego środowiska, lub 
też niedorozwoju wobec bra­
ku motywacji materialnych. 
Czy tylko materialnych?

Otóż tak się składa nie­
stety, że chociaż częste są 
ostatnio rozważania na temat 
kondycji inteligencji, to roz­
ważania te ograniczają się 
przede wszystkim do mate­
rialnych aspektów’ tej kon­
dycji.. Tymczasem nie pienią­
dze. nie tylko pieniądze po­
wodują deprecjację pozycji 
inteligenta w Polsce. Ta de­
precjacja, czy może po prostu 
zrównywanie się. „dogania­
nie” pozyęji inteligentów 
przez inne, „nieinteligenckie” 
zawody jest procesem normal­

BANK POMYSŁÓW NA SPECJALNYM KONCIE
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egzekwowania dyscypliny stu­
denckiej. wyjaśnienia wyma­
ga też kwestia możliwości 
zdawania tylko jednego egza­
minu poprawkowego, oraz za 
liczania przedmiotu na oce­
nę. Regulamin nie mówi też 
o nagrodach dla najlepszych.

— Ważnym czynnikiem in­
tegrującym środowisko jest 
kultura studencka. Ostatnio 
reaktywowany został świno­
ujski Festiwal Artystyczny 
Młodzieży Akademickiej — 
FAMA...

— Była ona reaktywowana 
przy wsparciu władz Szczeci­
na i Świnoujścia i muszę po­
wiedzieć, że wykazała odbu­

nym. Jest wynikiem upow­
szechniania oświaty, upow­
szechniania się wykształcenia 
średniego, ogromnego wzrostu 
liczby ludzi z dyplomami w 
ogóle.

I to jest zrozumiałe i pozy­
tywne. Już nigdy w pamięt­
nikach młodzieży wiejskiej 
nie będzie z założenia niere­
alnych marzeń o tym, żeby 
być doktorem, inżynierem, 
profesorem, księdzem. Bo to 
jest po prostu realne. Jeżeli 
chcemy sygnalizować nie tyl­
ko materialną, ale także po- 
zamaterialną deprecjację po­
zycji inteligencji. to mamy 
na myśli tę deprecjację, któ­
rą w sposób nagły spowodo­
wały te okoliczności, które 
wywołały kryzys w kraju. 
Zaś kryzys deprecjację po­
zycji inteligencji jeszcze bar­
dziej pogłębił.

Bo przecież, kiedy opad­
ły emocje sprzyjające obwi­
nianiu o wszystko decy­
dentów, nastąpiły refleksje 
i pytania: gdzie byli i co ro­
bili polscy inżynierowie? In­
żynierowie, którzy nie wy­
myślili nowoczesnych rozwią­
zań, konstrukcji i technologii 
—- więc trzeba było je kupo­
wać za granicą. Inżynierowie, 
którzy potrafili tylko budo­
wać drugą Polskę licencyjną 
i to budowali ją źle. Inży­
nierowie. którzy opiniuiąc ku­
no wari e licencje i fabryki 
dawali sie nabierać zagranicz 
nym kontrahentom i pozwa­
lali' kupować barachło. Za­
częto pytać, gdzie byli polscv 
ekonomiści, którzy potrafili 
wykalkulować. że nieopłacal­
ne jest onłacalne i czy się 
stoi czy się leży... Gdzie by­
ła cała polska myśl technicz­
no-ekonomiczna. skoro dopu­
ściła do tego. żeśmv tylko w 
kombinatach mięsnych, piw­
nych. zbo?owvch. budowla­
nych. hodowlanvch. imnor- 
towanvch widzieli jedyną dro 
f>e rozwoiu. gospodarczego?, 
I dalsze pytania; gdzie są 
polscy lekarze, których ma­

dowę studenckiego ruchu kul 
turałnego^ Nie chodzi tyle o 
wartości merytoryczne, ale o 
to. że stała się ona pełnym 
przeglądem aktualnych jego 
rrtożliw’ości. Ujawniła, że obok 
wielu doświadczonych twór 
ców w środowisku działa licz 
ne grono młodych stawiają­
cych swe pierwsze kroki. Jest 
więc nadzieja na wypełnienie 
luki w kulturze studenckiej.. 
Wiele grup szuka w ZSP me­
cenasa. My będziemy je pro­
mować.

— Co dala konferencja w 
Błażejewku?

— Była ona refleksją nao 
naszym programem. Pozwoli­
ła zjednoczyć się wokół nad­
rzędnych walorów wychowaw 

my tylu, ilu ma prawie Ktaik- 
dy kraj w Europie, a na wi­
zytę czekać trzeba kilka mie­
sięcy nawet? Czym zajmo­
wali aię polscy nauczyciela, 
skoro gdy przyszło do sytu­
acji dramatycznych, to mło­
dzież nie chciała słuchać ni­
kogo, lecz chwytała za ka­
mienie, solidarna ze strajku­
jącymi nauczycielami?

W okresie od sierpnia 
1980 r. wszyscy zaczęliśmy 
stawiać sobie wiele py­
tań. Partii, rządowi, ale ta­
kże sobie, także inteli­
gencji. Na wiele spośród 
tych pytań już znale­
źliśmy odpowiedź, wiele od­
powiedzi posłużyło podjęciu 
decyzji politycznych, gospo­
darczych, prawodawczych. 
Ale na wiele pytań jeszczb 
trzeba odpowiedzi szukać. 
Szukać trzeba odpowiedzi na 
zarzut postawiony niejedno­
krotnie wprost, że inteligen­
cja polska zawiodła. Czy rze­
czywiście zawiodła? Jaka jej 
część zawiodła? Czy zawodzi 
nadal? Czego trzeba, aby za­
wodzić przestała?

Bez szukania tej odpowie­
dzi. bez jej znalezienia trwać 
będzie nadal stan deprecjacji 
tego środowiska, deprecjacji 
nie tylko materialnej. Bo nie 
tylko pieniądze sprawiają, że 
oto spada popularność ogól­
niaka, że mimo likwidacji 
kilkudziesięciu kierunków’ by­
ły ‘ kłopoty z naborem do 
wyższych uczelni, że ogromnie 
spadła popularność studiów 
dla pracujących, że kilkana­
ście tysięcy ubiegłorocznych 
dyplomantów dotąd nie podję­
ło pracy, że już dają o sobie 
znać braki wśród młodej ka­
dry naukowej.

A podsumowując cały ten 
wywód; oby ktoś nie pomy­
ślał. że inteligencję trzeba... 
zrehabilitować! Nie! Ją tylko 
trzeba właściwie oceniać i do 
ceniać. Podobnie jak robot­
nika 1 chłopa. (PAI)

ANDRZEJ TUMIALIS

czych, zdobywania umiejęt­
ności takich, aby przejście z 
uczelni do życia zawodowego 
nie było dla absolwenta 
wstrząsem. Chcę podkreślić, 
że tak atmosfera jak i przy­
gotowanie -kilkudziesięciu bio 
rących udział dyskutantów 
były bardzo dobre. Po okre- ’ 
sie tworzenia struktur istnie­
je obecnie szansa na pobu­
dzenie „banku pomysłów”, a 
te. które zrodziły się tutaj 
znajdą się w specjalnym wy­
dawnictwie oraz zostaną prze 
kazane Radzie Naczelnej 
ZSP.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał
MAREK ZARADNIAK

Polska prasa. podobnie 
jak nasze audiowizual­
ne środki przekazu, nie 

nadały sprawie rozgłosu. Po­
przestały na krótkiej informa 
cji, ograniczając się na ogół 
tylko do podania, iż Stany 
Zjednoczone ogłosiły -wycofa­
nie się tego kraju-z UNESCO 
Przypomnijmy tylko, że jest 
to, powołana do życia w 1946 
roku w Paryżu Organizacja 
Narodów Zjednoczonych do 
Spraw Oświaty. Nauki i Kul­
tury. Powstała ta agenda 
ONZ dla zacieśniania w wy­
mienionych dziedzinach
współpracy między narodami, 
m.in. przez: szerzenie znajo­
mości i wzajemnego zrozumie 
nia za pomocą wszystkich 
środków masowej informacji, 
popieranie rozwoju powszech­
nego nauczania, badań nau­
kowych, wiedzy i kultury, 
przez czuwanie nad zachowa­
niem i ochroną ogólnoludzkie 
go dziedzictwa kulturowego, 
przyczynianie się do rozwoju 
wymiany kulturalnej między 
narodami... UNESCO opiera 
swą działalność na składkach 
państw członkowskich, a na­
leżą do niej nawet takie pań­
stwa, które nie zgłosiły swego 
akcesu do ONZ

Już choćby zakres tematów 
dowodzi szacowności tej in­

stytucji w opinii świata i uz­
nania jej działań za wartość 
ponadustrojową i odległą od 
doraźnej koniunktury politycz 
nej. Nie poddawano też choć­
by tylko w wątpliwość pożyt 
ku, jaki przynosi udział w 
UNESCO wszystkim krajom, 
a szczególnie narodom i lu­
dom o niskim stopniu oświa­
ty i kulturalnie zacofanym. 
Ponadto nawet rządy, nie 
mogące znaleźć wspólnego ję­
zyka na międzynarodowym 
forum, w tym także w • sali 
plenarnych obrad ONZ. znaj­
dowały — jeśli tylko kierować 
się pozwalały humanistycznym 
racjom — zbieżność poglą­
dów w kręgu prac, podejmo­
wanych przez UNESCO. Taka 
była i jest siła oddziaływa­
nia oraz autorytet tej instytu 
cji.

Co zatem mogło powodo­
wać. a raczej: jakimi argu­
mentami oficjalnie uzasadnia 
rząd Stanów Zjednoczonych 
decyzję o wystąpieniu (z rocz 
nym „wypowiedzeniem”, jak 
tego wymaga statut) z 
UNESCO? Otóż zdaniem rzą­
du Ronalda Reagana.

✓UNESCO ..od ponad dziesię­
ciu lat nie jest zdolna do 
wcielania w życie swych 
szczytnych celów’. Głos Ame­
ryki w audycji, nadanej 29

XII ubr-, powołując się na to 
stanowisko rządu USA podał 
m.in.. że „cale bloki państw 
członkowskich, kierowane i 
manipulowane przez Związek 
Radziecki, używały tej organi 
zacji do własnych politycz­
nych celów, nie mających nic 
wspólnego z jej złożeniami”.

USA poza UNESCO

Gdzie jest pies pogrzebany?
Tuż dawno .rząd USA nie 

przyznał się do takiej po­
rażki na międzynarodowej a- 
renie. by aż „całe bloki 
państw” nie zgadzały się z 
reaganowskim trendem narzu­
cania światu swej polityki 
tym razem także w dziedzi­
nach oświaty, nauki i kul­
tury. Może tym „blokom” 
chodziło o naukę czytania i 
pisania dzieci ze slumsów w 
murzyńskich dzielnicach ame 
rykańskich miast? Może o u- 
powszechnianie oświaty w 
neokolonialnych, popieranych 
przez USA krajach Trzeciego 
Świata? Może o Indian w re­
zerwatach i o los ich dzieci? 
Rozgłośnia woli nie wdawać 

się w szczegóły i nie precy­
zować jakie to programy 
UNESCO nie zyskały akcep- 
tacji Ronalda Reagana, cho­
ciaż znalazły poparcie tych 
(również tylko enigmatycznie 
określonych) „całych bloków 
państw”

Najcięższy jednak kamień 

obrazy dla reaganowskiego po 
glądu na świat stanowi zapew 
ne to, że większość członków 
UNESCO opowiada się za za­
prowadzeniem światowego la 
du informacyjnego; w ra­
mach tego programu musiały 
by zaprzestać swej działalnoś 
ci dywersyjnej ośrodki propa 
gandy, dążące do wywoływa­
nia zamieszek i rozruchów w 
innych krajach oraz pośred­
nio zmierzające tą drogą do 
podporządkowania ekspansyw­
nej polityce różnych, nieza­
wisłych krajów. Skończyłoby 
się wówczas bezkarne szkalo 
wanie państw o odmiennym 
ustroju, rzucanie kalumnii i in 
struowanie, kto, co i gdzie ma 

robić przeciw swej państwo­
wości. Tą zaś drogą najłat­
wiej przekazywać polecenia 
własnym, działającym na ob­

cym terenie agendom, ze szpie 
gowskimi włącznie. A także 
tamtejszej opozycji..

Oczywiście, po przyjęciu 
programu o ładzie informacyj 
nym musiałyby zamilknąć róż 
ne radia, w rodzaju Wolnej 
Europy, Głosu Ameryki i tym 
podobnych. Ich przecież pod­
stawową i jedyną działalność 
można określić krótko: sianie 
zamętu i dywersji w tych 
państwach, które nie zgadza­
ją się z polityką amerykań­
skiego światowładztwa. Dlate­
go Stany Zjednoczone, zna­
jąc negatywny stosunek więk 
szóści członków UNESCO .do 

• uprawiania dywersji antypań­
stwowej, wolą znaleźć się po­
za tą organizacją Będąc w 
niej nadal, musiałyby się 
podporządkowywać uchwałom 
podejmowanym większością 
głosów, a co najmniej — na­
rażać się na krytykę swego 
postępowania.

TVa ten temat we wspom- 
1 nianym komentarzu ra­
diowym „Głosu Ameryki” nie 
usłyszeliśmy choćby tylko 
wzmianki, czemu, dziwić się 
zresztą nie można. Było w 

niej natomiast wiele frazesów 
o „naszych wartościach” (któ 
rych ogół członków UNESCO 
nie chce uznawać, a tym bar 
dziej przyjmować za swoje), 
o swobodach, o „nakładaniu 
kagańca wolnemu przepływo­
wi informacji”- Takim bo­
wiem określeniem rząd USA 
nazywa instruktaż, gdzie i o 
której godzinie np. w Polsce 
ludzie pracy „powinni” prze­
rywać pracę, demonstrować, 
przeciw zarządzeniom, w tym ■ 
„wychodzić na ulicę”/ I tu 
właśnie „jest pies pogrzeba­
ny”.

Nie ulega wątpliwości, że 
na wycofaniu się z UNESCO 
zyska budżet Stanów Zjedno­
czonych, bo przestaną one pła 
cić swą członkowską składkę. 
Mówiąc o tym, komentator ra 
dia Głos Ameryki nadmienił, 
że rząd USA będzie mógł te 
fundusze przeznaczyć na in­
ne cele, w tym m.in na „u- 
łatwianie swobodnego przepły 
wu informacji”, czyli na do­
datkowe finansowanie oś­
rodków dywersji i reaganows- 
kiej propagandy. Cel zaiste 
zbożny — oczywiście w takim 
stopniu, w jakim zbożna jest 
polityka zbrojeń, siania nie­
pokojów w świecie i agresji.

JAN DOBROWOLSKI
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(PAP) Obradujący w Usin- 
gen krajowy zjazd partii „Zie 
lonych” w Hesji opowiedział 
się nieznaczną większością 
głosów za sojuszem z socjal­
demokratami urzędującego 
premiera tego kraju związko­
wego — Holgera Boernera.

Decyzja podjęta po długiej, 
kontrowersyjnej i pełnej emo­
cji debacie stanowi zwycię­
stwo umiarkowanego skrzydła 
w partii nad tzw. fundamen­
talistami odrzucającymi mo­
żliwość jakiejkolwiek współ­
pracy z którąś z istniejących 
wielkich partii politycznych w 
RFN.

Rezultat głosowania w U- 
singen, w którym udział wzię­
ło około 800 spośród ponad 
3 tysięcy członków partii „Zie 
lonych” w Hesji, jest wyda­
rzeniem o znaczeniu ogólno- 
federalnym.

Ma on bowiem charakter

„Zieloni" w Hesji 
za sojuszem z SPD

precedensu, otwierającego dro 
gę do podobnych sojuszów po 
między partią ruchu ekolo­
gicznego i SPD również w in­
nych krajach Republiki Fede­
ralnej, w tym m. in w cza­
sie zapowiedzianych wyborów 
do największego kraju związ­
kowego Nadrenii — Północnej 
Westfalii, które odbędą się w 
przyszłym roku.

Warto podkreślić, iż hescy 
„Zieloni” podjęli swą decyzję 
wbrew stanowisku zarządu 
federalnego partii, który w 
końcu ub. tygodnia odrzucił 
rezultat rokowań między so­
cjaldemokratami i frakcją „Zie 
lonych” w parlamencie krajo-

wym w Wiesbaden, uznając go
za „niedostateczny” i „nieza­
dowalający”.

Występując w obronie swe­
go stanowiska deputowany do 
parlamentu heskiego w Wies­
baden — Karl Kerschgens oś­
wiadczył, iż „Zieloni” traktu­
ją dotychczasowy rezultat ro­
kowań z SPD jako „początek” 
i „jedyną szansę na realiza­
cję swego programu”,

Jeśli już znaleźliśmy się w 
parlamencie, byłoby rzeczą 
nierozsądną i nieodpowiedzial­
nością, gdybyśmy uchylali się 
od współodpowiedzialności — 
powiedział Kerschgens pole-

mizując z tezami „fundamen­
talistów” określających do­
tychczas wynegocjowane po­
rozumienia z SPD jako „wy­
przedaż pozycji „Zielonych”

Akceptacja dotychczas za­
wartych porozumień i goto­
wość sojuszu z SPD ma du­
że znaczenie praktyczne dla 
socjaldemokratów w Hesji, 
którzy w ostatnich wyborach 
zdobyli co prawda, pozycję 
najsilniejszej frakcji, lecz 
którym nie udało się osiągnąć 
tzw. obsolutnej większości w 
parlamencie w Wiesbaden, 
umożliwiającej samodzielne 
sprawowanie władzy.

Jest ona również sygnałem
potwierdzającym 
przewodniczącego 
Willi Brandta na 
stworzenia nowej

nadzieje 
SPD — 
możliwość 
większości

„na lewo” od obecnej koalicji 
• konserwatywnej CDU/CSU 
FDP w Bonn.

Plany R. Reagana wobec
Ameryki Środkowej

(PAP) Prezydent Ronald Rea 
gan zamierza przedłożyć Kon 
gresowi plan dotyczący — jak 
to określono — bezpieczeństwa 
i rozwoju Ameryki Środkowej.

Zawiera on m. in. propozy 
cję udzielenia temu regiono­
wi pomocy w wysokości 8 

miliardów dolarów w ciągu pię 
ciu lat. W ten sposób rząd a- 
merykański chce powstrzymać 
wpływy lewicowe w tym re­
gionie.

Plany Białego Domu odpo­
wiadają zaleceniom tzw. Ko­
misji Kissingera, która nieda­
wno przedstawiła prezydento 
wi swój raport na temat Ame 
ryki Środkowej.

W ramach pomocy finanso­
wej Stany Zjednoczone zamie­
rzają m. in. dostarczyć sprzęt 
wojskowy reżimowi Salwador 
skiemu do walki z lewicową 
partyzantką.

Przywódca centrali CGT
krytykuje rząd Francji

(PAP) W wywiadzie dla nie 
dzielnej gazety „Journal du 
Dimanche” przywódca najwię­
kszej francuskiej centrali zwią 
zkowej Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT), Henri Kra- 
sucki powiedział, że jego orga 
nizacja absolutnie nie zgadza 
się z rządem premiera Mau- 
roy, jeśli chodzi o jego meto­
dy przezwyciężania kryzysu w 
niektórych ważnych sektorach 
gospodarki. Rządowe projekty 
uzdrowienia sytuacji m. in. we 
francuskim przemyśle węgla, 
stali, stoczniowym i tekstyl­
nym przewidują znaczne re-

dukcje zatrudnionych w 
pracowników.

nich

“Krasucki określił plany rzą 
dowe jako „niemożliwe do za 
akceptowania z ludzkiego i 
społecznego punktu widzenia”. 
Uważa on, że problemy prze- 

.mysłów borykających się z 
trudnościami należy rozwijać 
przez nowe inwestycje i mo­
dernizację tych dziedzin go­
spodarki, a nie przez zwalnia­
nie pracowników. Rozwój i mo 
dernizacja przemysłu — po­
wiedział Krasucki — są klu­
czem do zatrudnienia.

Kto porwał żołnierza
z amerykańskiej bazy w RFN?
(PAP) Grupa „Inicjatywy po 

kojowej” przyznała się do por 
wdania żołnierza z amerykań­
skiej bazy w . Schwaebisch- 
Gmuend, gdzie stacjonują pier 
wsze w RFN rakiety typu 
„Pershing II”. O porwaniu za 
ginionego 13 bm. żołnierza a- 
merykańskiego powiadomił te­
lefonicznie zachodnioniemiecką 
agencję prasową DPA osobnik 
mówiący dialektem szwabskim. 
Policja zachodnioniemiecką 
współpracując z amerykański­
mi władzami wojskowymi u- 
tworzyła specjalną komisję, zaj 
mującą się poszukiwaniem ame 
rykańskiego żołnierza. Nie 
jesteśmy w pełni przekonani 
— oświadczył rzecznik poli­
cji — czy za sprawą tą kryje 
się rzeczywiście ruch pokojo­
wy. Rzecznik ruchu pokojo-

wego działającego 
nie oświadczył, iż 
o porwaniu.

w tym rejo 
nic nie wie

Agencje zachodnie przypo­
minają, że pokojowy ruch za- 
chodnioniemiecki, który zdo­
łał zmobilizować około 3 min 
ludzi podczas tygodnia protes 
tu przeciwko rozmieszczaniu 

nowTych rakiet NATO w dniach 
15—22 października ub. roku 
m. in. 108 kilometrowy „łań-‘ 
cuch ludzi” między Stuttgar­
tem a Neu-Ulm — zorganizo 
wał szereg demonstracji w 
Schwaebisch-Gmuend w listo­
padzie ub. roku, gdy zaczęto 
przywozić pierwsze elemen­
ty ..Pershingów II” do bazy 
amerykańskiej. Kilkuset ucze­
stników tego ruchu aresztów? 
no wówczas za próbę bloko­
wania dojazdu do bazy.

Inżynieria genetyczna

Niebawem zwierzęta - giganty
(PAP) Badacze z Uniwersy­

tetu w Pensylwanii zamierza­
ją opatentować metodę uzys­
kiwania cech „gigantyzmu” 
u niektórych gatunków zwie­
rząt.

Uzyskano pomyślne wyniki 
w zakresie reprodukcji tzw,. 
wielkiej myszy, dwukrotnie 
większęj od normalnej. Prace 
badawcze zmierzają obecnie 
do uzyskania olbrzymich kró­
lików, owiec i psów.

Jak oświadczył Ralph Brin-

ster — profesor fizjologii re­
produkcji z Wydziału Wete­
rynarii, pod którego kierun­
kiem są prowadzone ekspery­
menty, w przyszłości badacze 
skupią szczególną uwagę na 
możliwości zastosowania inży­
nierii genetycznej wobec zwie 
rząt hodowlanych, zwłaszcza 
krów i świń. Nie wiadomo 
jednak czy zwierzęta — ol­
brzymy staną się bardziej u- 
żyteczne dla rbinika niż nor­
malny — dodał prof. Brin- 
st«.

Negocjacje w sprawie Czadu
zostały zerwane

(PAP) USA i Francja pono 
szą odpowiedzialność za zerwa 
nie rozmów mających na ce­
lu osiągnięcie porozumienia na 
rodowego w Czadzie — mówi 
oświadczenie przedstawicieli 
Tymczasowego Rządu Jedności 
Narodowej, którzy brali u- 
dział w prowadzonych w stoli 
cy Etiopii konsultacjach.

Pieniądze, broń oraz.wojska 
amerykańskie i francuskie — 
oto jedyna przyczyna odmo­
wy przybycia do Addis Abeby 
szefa rządu z N’Djameny, His- 
sene’a Habrego. Posunięcie to

rodu Czadu, który pragnie po 
koju i stabilizacji — podkreś­
la się w dokumencie.

jest sprzeczne z interesami na ■ świadczenie:

Niekonstruktywne stanowi­
sko przedstawicieli rządu Hab 
rego świadczy o tym, iż działa 
on pod dyktando zagranicz­
nych sponsorów, którzy bez­
prawnie mieszają się w we­
wnętrzne sprawy Czadu i dla 
zapewnienia swoich egoisty­
cznych interesów stwarzają 
przeszkody na drodze do osią­
gnięcia porozumienia narodo­
wego w tym kraju — mówi o-

Obligacje na finansowanie
produkcji rolnej

(PAP) Węgierski Bank Hand­
lu Międzynarodowego i najwięk 
sza węgierska spółdzielnia 
produkcyjna Voeroes Csillag" 
w Nadufvar wypuściły obli­
gacje na sumę 180 milionów 
forintów w celu sfinansowa­
nia rozwoju produkcji zboża. 
Obligacje te może zakupić 
każde węgierskie przedsiębior 
stwo lub spółdzielnia. Spłata 
zącznie się w 1987 r., przy 
czym w każdym kolejnym ro­
ku spłacać się będzie jedną

na Węgrzech
piątą ich wartości doliczając 
12 procent rocznie.

Środki uzyskane z wypusz 
czonych obligacji spółdzielnia 
produkcyjna Voeroes Csillag 
przeznaczy na unowocześnie­
nie produkcji pszenicy na ob­
szarze 24 tys. ha oraz kuku­
rydzy na obszarze 13 tys. ha. 
W rezultacie będzie ona mo­
gła zwiększyć wartość swoje­
go eksportu zbóż o 2,8 min do 
larów.

Deszcze i huragany w Europie
(PAP) Ulewne deszcze i hu 

raganowe wiatry nawiedziły 
obszerne rejony. Europy pół­
nocnej. Klęska żywiołowa dot 
knęła szczególnie Wyspy Bry­
tyjskie. Skandynawię RFN, 
Holandię i Danię. W W. Bry­
tanii kaprysy pogody pociąg­
nęły za. sobą śmierć 9 osób.

sięciu milionów funtów szter 
lingów.

/ Trzy osoby zginęły, a co 
najmniej osiem odniosło ob­
rażenia wskutek nieszczęśli-
wych wypadków, 
wodowały w RFN 
tam wichury. Jak

Ulewne deszcze'i wichury spo chodnioniemiecka
wodowały powódź w dużym 
ośrodku przemysłowym kra­
ju, Glasgow. Nieznane są 
’eszcze ogólne rozmiary strat. 
Zdaniem londyńskiego „Ti- 
mesa”. sięgają one kilkudzie-

wskutek gołoledzi

jakie spo- 
szalejące 

podała Za­
polic ją. 

przerwano
ruch na wielu autostradach. 
Złe warunki atmosferyczne 
spowodowały również odwo­
łanie wielu rejsów międzyna 
rodowych Lufthansy.

INFORMACJA WŁASNA

Właściciel zakładu złotnicze- — 
go na Dolnej Wildzie w Po­
znaniu Roman M., na brak pra 
cy nie mógł narzekać. Klienci 
masowo znosili swoje złoto, 
chcąc z pierścionków zrobić 
kolczyki, z łańcuszka branso­
letkę. Coraz częstsze były jed 
nak kłopoty, z odbiorem za- nie
mówionej usługi.

Jedna z klientek 
sła do zakładu złotą 
o wadze 5.900 gram.

przynio- 
obrączkę, 
Chciała z

niej zrobić pierścionek i kol­
czyki. Roman M. osobiście 
przyjął obrączkę i wyznaczył 
termin odbioru na 22 wrześ­
nia 1982 roku. Kiedy w wyzna 
czonym dniu klientka zjawiła 
się w zakładzie, Roman M. 
rozłożył ręce i przeprosił, że 
roboty na czas nie wykonał 
po czym wyznaczył kolejny 
termin. Także i tym razem, 
chociaż z powodu choroby 
właściciela, kobieta nie mogła 
odebrać złotych wyrobów. Cho 
dziła w ten sposób cały paź­
dziernik jednakże nadaremnie. 
Dopiero 4 listopada oddano jej 
pierścionek o wadze 2400 g., 
kolczyków o wadze 3 500 g.

Patron dla Akademii Medycznej
(PAP) Do Laski Marszałków 

skiej. wpłynął rządowy pro­
jekt ustawy o nadaniu Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
imienia Karola Marcinkow­
skiego.

Jest to postać znana z kart 
historii, nauki, kultury i go­
spodarki polskiej. Był pre­
kursorem nowatorskich kie­
runków w medycynie pol­
skiej, a zarazem wybitnym 
społecznikiem i organizato­
rem nowoczesnego życia nau-

kowego i - gospodarczego, eo 
wiązało się z walką o utrzy. 
manie polskości i stworzeni^ 
podstaw do przemian społecz. 
nych w Wielkppolsce.

W uzasadnieniu projektu 
stwierdza się, że jest to wy? 
bór najlepszego wzorca dla 
studentów i pracowników poz 
nąńskiej akademii, symbolu 
najwyższych wartości, które 
powinien reprezentować pra­
cownik służby zdrowia i o- 
bywatel PRL.

Na Morzu Czerwonym M/s „Poznań
spotkał opuszczoną motorówkę

(PAP) Jak poinformował 
dowódca płynącego do Au­
stralii liniowca „Poznań” kpt.

ki powiadomiono Jeddah Ra­
dio.

ŻW 
nia 
tek 
kał

W. W. Chamski. 12 stycz­
na Morzu CzerWonym sta- 
na swoim kursie napot- 
opuszczoną sportową mo-

torówkę z przyczepnym silni­
kiem. Po przeszukaniu naj-

M/s „Poznań” płynie do 
Australii mając na swoich po­
kładach w sumie 1140 konte­
nerów (TEU) czyli komplet 
ładunków. Do Sydney — 
pierwszego portu australijskie

bliższego rejonu podniesiono go — 'statek ma zawinąć 5
ją z wody nj pokład. W mo­
torówce znaleziono tylko fo­
tokopię jakiegoś dokumentu 
w języku arabskim z wymie­
nionym numerem burtowym 
825. O wyłowieniu motorów-

lutego br. Warto dodać, że 
jest to już piąta kolejna po­
dróż liniowca RO-RO serwi­
su australijskiego, w której 
opuszcza on Europę z pełny­
mi ładunkami.

OWP nasili walką z Izraelem
(PAP) Zastępca Jasera Ara 

fata w organizacji Al Fatah, 
Abu Dzihad, oświadczył po 

.przybyciu do Ammanu, że 
zgrupowania palestyńskie mu 
szą obecnie postawić sobie za 
główny cel walkę z „izraelskim 
wrogiem”.

W rozmowie z przedstawi­
cielem agencji Reutera Abu 
Dżihad powiedział dosłownie: 
„jedną z najważniejszych po­
winności rewolucji palestyń-

skiej w nadchodzącej fazie jest 
nasilenie walki zbrojnej wszel 
kimi środkami przeciwko oku 
pacji izraelskiej”.

Następnym krokiem po win 
no być umocnienie politycznej 
obecności OWP tak w krajach 
arabskich, jak i na arenie mię 
dzynarodowej.

Al Fatah jest 'najsilniejszym 
ugrupowaniem wojskowym we 
wnątrz Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny.

Stymulatory serca ratują życie
(PAP) Minęło już 25 lat od 

dnia, w którym szwedzki kar­
diochirurg dokonał pierwszego 
w świecie wszczepienia pa­
cjentowi stymulatora serca. 
43-letni Szwed cierpiący na 
nieuleczalną wtedy chorobę 
serca cieszy się dobrym zdro­
wiem do dzisiejszego dnia. 
Obecnie stosowanie rozrusz­
ników pobudzających pracę 
serca rozpowszechnione zosta­
ło niemal we wszystkich kra­
jach. W Polsce stał się to 
również rutynowy zabieg. Z 
roku na rok przybywa nam 
też pacjentów utrzymywanych
przy życiu 
rom.

Najlepiej 
z ostatnich

dzięki stymulato-

obrazują to dane 
kilku lat. W 1979

roku to niewielkich rozmia­
rów urządzenie wszczepiono 
1,3 tys. osobom. W roku 1982 
mieliśmy już ponad 3 tys. Po­
laków żyjących z zainstalo­
wanym rozrusznikiem. Dziś

jesteśmy w stanie wszczepić 
go każdemu choremu, dla któ­
rego jest ori niezbędny. To nie 
tylko zasługa rozwoju kardio- 
stymulacji na śwjecie. to rów­
nież efekt pracy oraz podno­
szenie kwalifikacji coraz wię­
kszej rzeszy kardiologów.

Współczesne stymulatory są 
wysokiej jakości i są w stanie 
przepracować bez przerwy na­
wet 10 lat. Są coraz mniejsze 
i niezawodne. Zmieniła się 
znacznie także sama technika 
ich wszczepiania, zabezpie­
czająca przed infekcją, jak i 
innymi powikłaniami poope­
racyjnymi.

Stymulatory implantowane 
W kraju pochodzą prawie wy­
łącznie z zagranicy, w tym 
również z krajów drugiego' 
obszaru płatniczego. Prawie 
50 procent wszystkich rozru­
szników sprowadzamy z CSRS, 
z zakładów elektronicznych 
Tesla.

Między prawem a życiem

Zamiast wykonywać usługi 
przywłaszczał złoto klientów
było. W tym samym mie-

siącu kobieta dowiedziała się, 
że Roman M. od kilku mie­
sięcy jest pozbawiony prawa 
prowadzenia zakładu rzemieśl 
niczego. Wystraszona, że resz­
ty nie zdoła odebrać, zwróci-
ła się do. Prokuratury
nowej Poznań-Wilda,

Rejo- 
Nowe

Miasto, o pomoc.
Dochodzenie wszczęte przez

prokuraturę wykazało, że Ro­
man M. w okresie od czerwca

wa prowadzenia zakładu złot 
niczego, nadal przyjmował za 
mówienia na usługi złotnicze, 
zagarniając w ten sposób zło­
to. Okazało się, także że w 
okresie od września 1981 do 
września 1982, Roman M. wy­
dał Pawłowi C. i Wandzie S. 
wyroby ze złota łącznej war­
tości około 160 000 złotych, któ 
re nie były ocechowane zna­
kami probierczymi.

Roman M. przyznał się do

ska MO w Poznaniu prowa­
dziła postępowanie przygoto­
wawcze, w sprawie napadu na 
zakład złotniczy Romana M., 
podczas którego skradziono mu 
jak oświadczył —-złoto war­
tości około 250 000 zł.

Wyjaśnienia te zdaniem pro 
kuratury nie zasługują na 
w>arę, gdyż Roman M. przy­
właszczył o wiele więcej zło­
ta niż podczas napadu, któ- 

, ry miał mieć miejsce 5 stycz- 
• nia 1982 roku.

Sąd Rejonowy w Poznaniu 
* wydał wyrok w sprawie Rcv- 
■ mana M. Uznał on, że Joman 
. M. przywłaszczył jedynie wy- 
■ roby złotnicze wartości około 
• 130 000 zł i skazał go za to

1982 roku do grudnia 1982 ro- zarzucanych czynów, wyjaśnia
ku, 'w celu osiągnięcia korzyś 
ci majątkowej, kłamliwie za­
pewniając zleceniodawców, iż 
wykona usługi złotnicze, do­
prowadził 70 osób do powie­
rzenia mu złotej biżuterii — 
ogólnej • wartości 2.163.700 zł, 
którą sobie przywłaszczył.

Roman M. mimo, że w sier­
pniu 1982 pozbawiono go pra-

jąc, że przywłaszczone złoto 
przeznaczył w całości na wy­
konanie zleconych usług złot­
niczych, które przyjął przed 5 
stycznia 1982 roku to jest 
przed dniem napadu na jego 
zakład złotniczy, podczas któ­
rego skradziono mu znaczne 
ilości złota.

Rzeczywiście Komenda Miej

na 8 miesięcy pozbawienia 
wolności, 50 000 zł grzywny 
oraz orzekł wobec niego za­
kaz prowadzenia zakładu złot 
niczego na przeciąg 3 lat.

Trzeba dodać, że ogłoszenie 
wyroku, co rzadko spotyka się 
na sali sądowej, spotkało się 
z oburzeniem publiczności, w 
większości osób oszukanych 
przez Romana M. Wyrok nfe 
jest prawomocny. Prokuratu­
ra zapowiedziała wniesienie r«
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Kaliskie

Dziecięcy zespół 
poznaje tajniki 

folkloru
Taniec i muzyka ' to dewiza 

na długowieczność, którą sto­
suje w życiu Seweryna Gra­
bowska, współzałożycielka i 
długoletnia kierowniczka re­
gionalnego zespołu pieśni i tań 
ca „Tursko”. Ta tryskająca 
werwą niemłoda już kobieta, 
znana jest w Kaliskiem jako 
entuzjastka muzyki i tańca 
ludowego. Jak sa^a mówi, za 
miłowanie do muzyki zdradza 
ła już w dzieciństwie. Mając 
dwanaście lat dobrze grała 
na skrzypcach, a jako młoda 
dziewczyna śpiewała w wiej­
skim chórze „Lutnia”.

Po wojnie związała się z 
dziecięcym zespołem tanecz­
nym w PGR Tursko. Program 
zespołu w całości oparty był 
o regionalne motywy muzyki 
i tańców folklorystycznych. 
Dziecięcy zespół taneczny stał 
się zalążkiem działającego o- 
becnie zespołu pieśni i tańca 
„Tursko”, a jego animatorem 
i duszą jest, właśnie Sewery­
na Grabowska. Wspólnie ze 
skrzypkiem Janem Sobcza­
kiem na daj e zespołowi folklo 
rystyczny ton. W programie, 
znajduje się kilkanaście obraz 
ków obrzędowych „Podkozio- 
łek”, „Dyngus”, „Pierzaki”, 
„Kwaszenie kapusty” oraz ta­
niec wielkopolski znany w o- 
kolicach Turska jako „Sibry”.

W okresie kierowania zespo 
łem przez Sewerynę Gra­
bowską, odniósł on największe 
sukcesy, a wśród nich pierw­
sze miejsca zajmowane na o- 
gólnopolskich przeglądach ze­
społów folklorystycznych PGR 
w Sokołowie i Olsztynie. Na­
stępcy rekrutują się z dzie­
cięcego zespołu tanecznego, 
w którym dobrze zaszczepiane 
są młodym artystom arkana 
sztuki folklorystycznej, (msj) 

Gracja na parkiecie

Karnawał, więc co sobotę wie­
czory w wielu salach i lokalach 

upływają pod znakiem tańców. 
Nie każda para prezentuje taką 
grację, jak ta na zdjęciu, ale na 

parkietach wszędzie tłoczno.

Nie ma firmy polonijnej bez skazy
Opinie o przedsiębiorstwach polonijno-za- 

granicznych są nader podzielone. Albo 
słyszy się, że odgrywają one wielce 

pozytywną rolę w obecnej sytuacji naszej 
gospodarki, dając przykład szybkiego reago­
wania na potrzeby społeczne, albo najgor­
sze określenia stosuje się wobec tych spó­
łek, kojarząc je z różnymi machlojkami i 
oszustwami. Tymczasem prawda leży gdzieś 
pośrodku tych skrajnych ocen.

Taką właśnie tezę sformułować można po 
bliższym zapoznaniu się z działalnością firm 
polonijnych w Poznańskiem. A właśnie w 
tym województwie liczne jest ich grono i 
mają już pokaźny potencjał produkcyjny. 
Obecnie zarejestrowanych jest około 50 jed­
nostek i co jakiś cząs przedstawiane są ko­
lejne wnioski o wydanie zezwolenia na dzia­
łalność.

W różnych analizach i bilansach Istnieje 
zgodność co do tego, że wszystkie te firmy 
charakteryzuje wysokie tempo wzrostu pro­
dukcji; wskaźniki z tym związane bywają 
wręcz szokujące, skoro jej wartość jest jed­
nego roku prawie trzykrotnie większa niż w 
poprzednim. Pozytywnie ocenia się również 
intensyfikowanie dostaw rynkowych. Do 
sklepów trafia coraz więcej rozmaitych wy­
robów z etykietami spółek, a w około 80 
procentach kierowane są do handlu pań­
stwowego. Po stronie pozytywów działalno­
ści firm polonijnych znajduje się również 
ich kooperacja z uspołecznionymi jednostka­
mi, umożliwiająca lepsze wykorzystanie wol­
nych mocy produkcyjnych. Chwali się też 
spółki za organizowanie w Poznaniu kier­
maszów przed Gwiazdką, jak i za wpłaty 
znacznych często kwot na społeczne cele.

Ale jest także sporo powodów, by w tej 
kwestii wypowiadać negatywne oceny. Za­
równo będące wynikiem społecznych od­
czuć, jak i rozmaitych kontroli. Oto miano­
wicie dość powszechna jest opinia, iż nie na 
każdą kieszeń obliczony jest asortyment pro­
dukcji firm polonijnych. Że zbyt dużo obej­
muje ona wyrobów luksusowych, za które 
trzeba słono płacić i dość wąskie jest grono 
potencjalnych nabywców. Tymczasem ocze­
kiwano i nadal się oczekuje artykułów pod­

stawowych o szerokim społecznym zapotrze­
bowaniu, a jest ich wręcz znikoma propozy­
cja.

Uzasadnione są też często wątpliwości nie 
tylko co do ceny wyrobów „polonijnych”, ale 
i ich jakości. Po prostu przyjmuje się nie­
kiedy, że „klient i tak wszystko kupi”, więc 
do jakości nie przywiązuje się należytej wa­
gi. Opakowanie bywa jeszcze kuszące, a w 
środku — tandeta.

Wiele zastrzeżeń do spółek mają różne or­
gana kontroli. Wydział Drobnej Wytwórczo­
ści Urzędu Wojewódzkiego opracował system 
kontroli tych jednostek oraz zatrudnił praco­
wnika wyłącznie do tych spraw. Tym kana­
łem, jak i poprzez kontrole prokuratorskie 
ujawnia się liczne uchybienia spółek. Zwła­
szcza dotyczące omijania przepisów podatko­
wych oraz sposobów zaopatrywania się w 
surowce.

Bywa na przykład, że firma przy reje­
stracji jako specjalność produkcyjną poda- 
je... drewno kominkowe. Tylko dlatego, by 
jak najmniejszy uiszczać podatek od obiek­
tów gospodarczych i wyposażenia w maszy­
ny. Przecież takie drewno można przygoto­
wywać w jakiejś szopie albo nawet pod go­
łym niebem, a do „produkcji” potrzebne są 
siekiery, ewentualnie piły. Firma płaci za­
tem groszowe sumy, a za j,akiś czas przed­
stawia wniosek o znaczne rozszerzenie dzia­
łalności, ale za ‘to już się nic nie płaci. To 
zarazem do^wód, jak niedoskonałe są przepi­
sy podatkowe.

Różne zdarzają się też nieprawidłowości 
przy pozyskiwaniu surowca. Oto poznański 
„Damarin” odkupił sporo przypraw od pań­
stwowego producenta, napełnił nimi swoje 
słoiki, nakleił swoje etykiety i sprzedawał 
znacznie drożej. Nic więc dziwnego, że szef 
„Damarinu” przebywa obecnie w areszcie.

Opinia organów prokuratorskich jest zgod­
na: nie ma obecnie w Poznańskiem firmy po­
lonijnej, której nie można niczego zarzucić 
pod względem przestrzegania prawa. A za­
tem nie ma firmy bez skazy. Taki stan nie­
pokoi i skłania zarazem do refleksji, że zbyt 
tolerancyjnie ocenia się nieprawidłowości.

(bop)

Leszczyńskie

55 lat orkiestry
i jej żywej kroniki

Krzewicielami i popularyza 
torami kultury muzycznej w 
Gostyniu (Leszczyńskie) są ak~ 
tuałnie: obchodząca 55-lecie 
orkiestra dęta przy Cukrow­
ni, chór „DZWON” przy Miejx 
sko-Gminnym Ośrodku Kultu 
ry „HUTNIK” i istniejące przy 
tej placówce od 15 lat Społecz 
ne Ognisko Muzyczne. Jednak 
gostyńskie tradycje muzyko­
wania sięgają XVIII wieku, 
gdy to w początkach owego 
stulecia działała kapela miej­
ska utrzymywana przez spo­
łeczeństwo, a później zespół 
instrumentalny i orkiestra prz” 
klasztorze na Głogówku.

Od 1957 roku orkiestrą cu­
krowni opiekuje się bezgra­
nicznie zaangażowany Ta­
deusz Łukowiak, obecnie prze 
wodniczący Miejsko-Gminnej 

Rady Narodowej. Swój rene­
sans orkiestra przeżyła w ro­
ku 1977, w okresie przygoto­
wań do centralnych dożynek 
w Lesznie, gdy otrzymała no­
we umundurowanie i instru­
menty oraz w następnym ro­
ku — podwójnego jubileuszu, 
bo i 50-lecie istnienia zespo­
łu i 700-lecia Gostynia.

W tym liczącym ponad 30 
osób zespole gra od chwili 
powstania do dziś najstarszy 
stażem Jan Dałkowski, żywa 
kronika zespołu, a także mu­
zykujący w nim od 1932 roku 
orezes zarządu — Franciszek 
Tatarka. Nowością w pracy 
orkiestry są letnie koncerty 
dla chorych w plantach przy 
szpitalu w Gostyniu i w par­
ku przy szpitalu w Piaskach 
— Marysinie. (mb)

A. Koperska, Gniezno — Pro­
simy o dokładny adres — prze 
tyażemy wyjaśnienie na list. (3567)

„Duźy-Lotek"
I LOSOWANIE

17, 24, 26, 30, 32, 43 dod. 15

II LOSOWANIE
18, 29. 32, 36, 41, 42

W ostatnich miesiącach w 
'prawobrzeżnym Koninie wie- 
lokrotnie właściciele samocho 
dów osobowych zastawali je 
rano pozbawione kół, akumu­
latorów i innych części za­
miennych. Działania funkcjo­
nariuszy Rejonowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Ko­
ninie doprowadziły do ujęcia 
czteroosobowej szajki (w tym 
dwóch braci), której członko­
wie przyznali się do „obrobię 
nia” 10 aut.

Muzeum tuż przy jezdni

W takiej scenerii prezentowane są eksponaty Muzeum Wyzwo­
lenia miasta Pity. Niektóre podziwiać można nawąt nie wycho­
dząc z samochodu, gdyż teren muzeum sąsiaduje z drogą 

Fot. (2) „Głos” — R. Królak

Konińskie

Przez 104 dni 
ani jednej awarii

Jedyna w województwie 
konińskim cukrownia — w 
Gosławicach zakończyła W’ 
pierwszym dniu nowego roku 
kampanię cukrowniczą. Trwa 
ta ona 104 dni i —■ c<> warto 
podkreślić — bez awarii. W 
tym czasie przerobiono 195 500 
ton buraków zebranych z po­
wierzchni 13 200 hektarów, (od 
ośmiu tysięcy plantatorów).

Każdej doby przerabiano 
średnio 1885 ton surowca, I 
przekraczając tym samym’ o | 
kilkanaście procent normę 
Wyprodukowano ponad 25 000 
ton cukru osiągając 129 kilo­
gramów z każdej tony bura­
ków. Ponieważ cukrownia na­
stawiona jest na produkcję 
jak najwyższej jakości, od po 
czątku kampanii cukier o pa­
rametrach spełniających wy­
magania klientów zagranicz­
nych pakowano w dwukilogra 
.mowę ..worki ..iólioaie..»Z prze 
znaczeniem na eksport wypro 
dukowano 7 000 ton cukru.

W Gosławicach termin kam­
panii przerobowej w ś^-sun- 
ku do możliwości produkcyj­
nych należy do najkrótszych 
w kraju, w czym sporo za­
sługi dobrej organizacji sku 
pu. W cukrowni wybudowano 
drugą drogę dojazdową do 
wag, co wydatnie skróciło 
czas oczekiwania na odbiór 
buraków. W Strzałkowie od­
dano do użytku bocznicę ko­
lejową, a na placach skła­
dowych pracowały ładowarki 
kołowe, (les)

Jak kraść 
to... z bratem?

Mimo to włamania trwały 
dalej. W nocy 4 stycznia na 
gorącym uczynku złapano ko­
lejną grupę młodocianych zło 
dziei, uczniów konińskich 
szkół średnich. Było ich sześ­
ciu, w tym także dwóch bra­
ci. Przyznali się do okradze­
nia 40 samochodów. Straty

Pilskie

W każdą sobotę 
otwarty co drugi 
sklep spożywczy

Wojewoda pilski ustalił w 
I kwartale 1984 roku zasady 
czasu pracy placówek handlu 
detalicznegoo w gastronomii. 
We wszystkich miastach w 
każdą sobotę pracuje mini­
mum 50 procent placówek 
handlowych z artykułami spo­
żywczymi i warzywno-owoco­
wymi, a także cała sieć kio­
sków „Ruchu”. Na terenie 
wiejskim sieć placówek han- 
dlo1’ - ch czynna będzie zgod­
nie z ustaleniami właściwych 
terenowych organów admini­
stracji państwowej.

Placówki handlowe z arty­
kułami -przemysłowymi oraz 
domy towarowe czynne będą 
w godz. od 9 do 13, a placów­
ki spożywcze od godz. 6 do 12 
zaś dyżurujące do 13 w na­
stępujących terminach: 11 
luty, 10 marca, natomiast 
w pełnym wymiarze godzin 
we wszystkie soboty „pracu­
jące”. Kioski „Ruchu” w każ­
dą niedzielę czynne są w 
godz. od 7—13.

We wszystkie soboty w mia 
stach dyżurować bę ’ą nastę- 
oującd placówki usługowe: 
fryzjerskie, fotograficzne rtv 
i artykułów gospodarstwa do­
mowego w godz. ustalonych 
orzez terenowe urzędy admi­
nistracji. (na) 

trudno określić, ponie waż o- 
becnie właściciele pojazdów 
rozpoznają swoje rzeczy wśród 
przedmiotów znalezionych u 
włamywaczy. Nie można jed­
nak jeszcze mówić o całko­
witym wyeliminowaniu spraw 
ców takich włamań i kradzie 
ży. .W ostatnich dniach po­
nownie zdarzyły się w Koni­
nie takie przypadki. Zjawisko 
to znane jest nie tylko w 
miastach, ale także na wsi, 
gdzie najczęściej giną koła, 

(les)
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Marcela, 
Włodzimierza

Słońce: 7.56-16.03

TEATRY

POZNAŃ

ARENA - g. 10, 13.30 „Pali się” 
z cyklu „Dziecko potrafi”;

CHODZIEŻ Noteć: „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” (amer.);

GNIEZNO Polonia: „Hair”
(amer.);

JAROCIN: „Wejście smoka” 
(Hongkong-amer.), „Ostrze na 
ostrze” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Poszukiwa­
cze zaginionej arki” (amer.). 
Oaza: „Poszukiwacze zaginionej 
arki” (amer.); Syrena: „Butch 
Cassidy i Sundance Kid” (amer.), 
„1941” (amer.);

KONIN Oskard: „Złota róża” 
(rum.), „Prywatne piekło” (fr.);

KOŚCIAN:,,Kto puka do moich 
drzwi” (radź.);

KROTOSZYN: „Saint Jack”
(amer.), „Snieżyczka i Różyczka” 
(NRD);

LESZNO Panorama: „Poszuki­
wacze zaginionej arki” (amer.);

NOWY TOMYŚL: „Czas prze­
szły” (fr.);

PNIEWY: „39 stopni” (ang.):
SZAMOTUŁY: „Blues Brothers” 

(amer.);
ŚREM Słonko: „Czas Apokali­

psy” (amer.);
TRZCIANKA: „Walka o ogień” 

(kanad.);
WAŁCZ: „Utułe miejsca” (poi.);
WRONKI: „Klejnot wolnego su­

mienia” (poi.), „Gangsterzy szos” 
(kanad.);

Z PROGRAMU I: 8.10 - Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku; 

13.30 — Z tańcem przez wieki; 
Ig.05 — Problem dnia; 18.15 — 
Jazz dla wszystkich; 20.10 — 
Koncert życzeń; 21.15 — Drugie 
spotkanie z nieznanym synem 
Bacha; 23.25 — W karnawałowym 
nastroju.

Wiadomości! 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 5,

5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11,. 12.05, 14, 16, 
19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU H: 8.10 — Stereo­
foniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11.10 — Relaks w stereo; 
14 — H. Bardijewski — „Irytacje”; 
15.30 — Folklor na mapie świata; 
18.30 — Klub Stereo; 20.55 - Kla­
sycy piosenki polskiej; 23.20 — 
Muzyka polska dziś.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.45, 
0.50. •

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Kobieta 
mimo wszystko; 13.10 — Powtórka 
z rozrywki; 15.05 Bielszy odcień 
bluesa; 16 — Zapraszamy do Trój­
ki; 19.30 — Trochę swingu) 20.45 
— Czy współczesna muzyka mło­
dzieżowa jest przejawem nowej 
aktywności młodzieży?; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 6, 7, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Je­
sień nie zawsze złota; 11 — „Wo­
łamy do ciebie, Panie” (język 
polski kl. I lic.); 14.15 — Aktor­
skie recitale; 16.05 — Leksykon 
lekkiej muzy; 18.40 — SOS dla 
biosfery; 20.15 — Ulubione arie 

i uwertury; 22.10 — Akademia 
muzyki dawnej.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Muzyczne spotkania; 17.40 
— „Za Odrą i Nysą”; 18 — Ze 
świata opery.

PROGRAM I

13.30 — TTR Chemia, sem. 1 
— faktyczne korzystanie 
z układu okresowego pier 
wiastków;

15.00 — TTR Biologia, sem.
1 — ewolucyjne różnico­
wanie się świata roślin­
nego;

15.25 - NURT Cywilizacja i 
kultura współczesna — 
pluralizm i uniwersalizm 
kultury;

16,00 — „Portrety ludzi wsi”;

16.30 — Dziennik;
16.40 — „Zwierzyniec” oraz 

film „Karino” — „Przyja- 
„ciel”;

17.30 — „Magazyn związko­
wy”;

18.00 — Konto „M”;
18.30 — „Diagnoza”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka:
20.15 — Teatr telewizji „Ża­

łoba przystoi Elektrze” 
Eugene O’NeiIl (2);

21.35 — Na dziki zachód od 
Leszna;

22.00 — Dziennik — komen­
tarze;

22.25 — „Pokój nr 408”;
23.15 — Dziennik 24 fgodziny;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ u! Kazimierzowska 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. tel 20—60—68;

PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

PROGRAM II
17.00 — Wiadomości — telefon 

„dwójki”;
17.10 — „Magia kina”;
17.40 — Kapitan schodzi os­

tatni;
18.00 — Zwierzęta świata;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 —„Pokręć głową”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Kalendarz historycz­

ny „dwójki”;
20.15 — „Bazar”;
21.15 — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”;
21.30 — „Świat wokół nas — 

czas wyboru”;
22.00 — „Wielka przygoda 

„Kacpra Schmecka” (2) — 
„Najemnik” film. prod. 
NRD;
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ABC konferencji sztokholmskiej
(PAP) Aby ułatwić śledzenie 

rozpoczynających się we wto 
rdk obrad konferencji 
sztokholmskiej, przypomi­
namy podstawowe fakty i 
wydarzenia, które do niej do 
prowadziły.

Oficjalna nazwa konferencji 
brzmi: „Konferencja w spra­
wie środków budowy zaufa­
nia i bezpieczeństwa oraz roz­
brojenia w Europie”. Decyzja 
o jej zwołaniu i mandat okre­
ślający jej cele są zawarte w 
dokumencie końcowym ma­
dryckiego spotkania KBWE 
(U. 11. 1980—9. 9. 1983). Po­
rządek dzienny, kalendarz 
prac oraz inne warunki orga­
nizacyjne ustalono na Helsiń­
skim spotkaniu przygotowaw- 
czym (25. 10—11. 11. 1983).

Konferencja sztokholmska 
jest częścią procesu KBWE, 
zapoczątkowanego konsultacja 
mi 32 państw europejskich 
oraz USA i Kanady w Hel­
sinkach, których cztery run­
dy doprowadziły w czerwcu 
1973 r. do ustalenia „Błękitnej 
Księgi” zaleceń na temat trzy- 
etapowej konferencji 35 
państw w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
(stąd skrót KBWE) Konfe­
rencja ta rozpoczęła się 
3. 07. 1973 r. w Helsinkach, 
aby przenieść się na okres od 
września tegoż roku do lipca 
1975 r. do Genewy.

Wynikiem tych dwóch eta­
pów konferencji stał się pro­
jekt aktu końcowego, zawie­
rający cztery rozdziały: za­
gadnienia bezpieczeństwa w 
Europie z dziesięcioma zasa­
dami stosunków między pań­
stwami uczestniczącymi oraz 
z postanowieniami w sprawie 
środków budowy zaufania w 
dziedzinie militarnej; współ­
praca w dziedzinie gospodar­
ki. nauki i techniki oraz śro­
dowiska; współpraca w dzie­
dzinie humanitarnej- i w in­
nych dziedzinach; dalsze kro­
ki po konferencji. Ceremonia 
podpisania aktu końcowego 
KBWE odbyła się podczas 
trzeciego etapu konferencji 
(30. 07—1. 08. 1975) z udzia­
łem szefów państw i rządów 
35 krajów.

W akcie końcowym KBWE 
ujęto środki budowy zaufania 
„pierwszej generacji”:

Uprzednie powiadamianie 
się z 21-dniowym, lub dłuż­
szym wyprzedzeniem o wiel­
kich manewrach wojskowych 
ź udziałem ponad 25 tys. żoł­
nierzy;

Wystąpienie K. Barcikowskiego na zjeździe KP Austrii

Polska jest czynnikiem 
pokojowego ładu na świecie

(PAP) W przemówieniu wy 
głoszonym w sobotę w dru­
gim dniu obrad XXV Zjaz­
du Komunistycznej Partii 
Austrii, przewodniczący de­
legacji PZPR, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
Kazimierz Barcikowski prze­
kazał zjazdowi życzenia o- 
wocnych obrad od KC PZPR, 
pierwszego sekretarza KC 
Wojciecha Jaruzelskiego i 
wszystkich komunistów pol­
skich. Zapewnił zebranych, iż 
w swej walce o realizację pod 
stawowych praw społecznych, 
o demokrację, postęp spo­
łeczny. pokój ; odprężenie li­
czyć mogą na pełną solidar­
ność swych polskich towarzy­
szy.

Przedstawiając następnie 
niektóre problemy naszego 
kraju, mówca przypomniał, iż 
w ostatnich latach przeciw­
nik wewnętrzny i zewnętrzny, 
wykorzystując szczególny 
splot trudności i błędów, pod 
jął atak na pozycje socjaliz­
mu w Polsce. Nie udało się 
jednak zawrócić Polski z dro­
gi socjalizmu. PZPR wypraco 
wab na IX Nadzwyczajnym 
Zjeździe program socjalis­
tycznej odnowy w podsta- 
wo wy ch d zi ed zin ach życia ’
społecznego 
Mp^na dziś

gospodarczego, nenii
stwierdzić, że Wskazał on następnie, że o

— uprzednie powiadamianie 
się (na zasadach dobrowolno­
ści) o innych manewrach woj­
skowych); .

— zapraszanie obserwato­
rów (na zasadzie dobrowolno­
ści) na manewry wojskowe;

— uprzednie powiadamianie 
się (według uznania państw) 
o wielkich ruchach wojsk;

— inne środki budowy zau­
fania, takie jak np. popiera­
nie wymiany personelu woj­
skowego, wizyt delegacji woj­
skowych i in.

Środki te przyjęto w uzna­
niu potrzeby „przyczynienia 
się do zmniejszenia niebezpie­
czeństwa konfliktu zbrojnego, 
zapobieżenia niewłaściwemu 
zrozumieniu lub błędnej oce­
nie działalności militarnej, 
która może stanowić powód 
do obaw, zwłaszcza w sytua­
cji, gdy państwa uczestniczą­
ce nie posiadają jasnych i ak­
tualnych danych co do charak 
teru takiej działalności”. Sy­
gnatariusze aktu końcowego 
KBWE uznali również, że 
„doświadczenia zdobyte w wy­
niku postanowień wymienio­
nych powyżej w połączeniu z 
dalszymi wysiłkami, mogą do­
prowadzić do rozszerzenia 
środków zmierzających do 
umocnienia zaufania”.

Zamiar ten nie powiódł się 
podczas belgradzkiego spot­
kania KBWE (4. 10. 1977 — 
9. 03. 1978), którego uczestni­
cy nie byli w stanie uzgodnić 
istotniejszych postanowień, w 
tym także proponowanych 
przez kraje socjalistyczne oraz 
neutralne i niezaangażowane 
środków budowy zaufania. Te 
matykę tę podjęło madryckie 
spotkanie KBWE, ustalając 
zwołanie specjalnie jej poświę 
conej konferencji. Uchwalo­
ny w Madrycie mandat kon­
ferencji określa jaki jej cel 
„podjęcie etapami (...) no­
wych, skutecznych i konkret­
nych działań zmierzających do 
poczynienia postępu w umac- 
hianiu zaufania i bezpieczeń­
stwa oraz w osiągnięciu roz­
brojenia”.

Konferencja „zapoczątkuje 
proces, którego pierwszy etap 
(rozpoczynający się właśnie 
w Sztokholmie ' — przyp. 
PAP) będzie poświęcony opra­
cowaniu wzajemnie się uzu­
pełniających środków budo­

przezwyciężono spadkowe ten 
dencje w ekonomice, że par­
tia konsoliduje się i umac­
nia i że umacniają się też 
socjalistyczne struktury pań­
stwa. Konsekwentnie realizo­
wany jest program porozumie 
nia ze wszystkimi patriotycz­
nymi siłami narodu polskie­
go. Jest jeszcze wiele trudnoś 
ci. zwłaszcza gospodarczych — 
Dowiedział sekretarz KC 
PZPR — ale jesteśmy przeko­
nani. że znajdujemy się na 
właściwej drodze do ich orze- 
zwyciężenia.

Wskazując na nieocenioną 
pomoc gospodarczą i poparcie 
jakich udzieliły Polsce ZSRR 
i inne kraje wspólnoty soc­
jalistycznej. mówca powie­
dział że PZPR wysoko ceni 
także zaufanie, zrozumienie i 
internacjonalistyczną solidar­
ność okazane przez inne brat­
nie partie, w tym KP Au­
strii. .

W dalszym ciągu swego 
wystanienia sekretarz KC 
PZPR oodkreślił. że Polska 
zdecydowani? odrzuca wszel­
kie imperialistyczne próby in 
gerencij w wewnętrzne sprawy 
naszego kraju. nakładania 
kw. sankcii ekonomicznych i 
inspirowania antypolskich kam 

wania zaufania i bezpieczeń­
stwa, mających na celu 
zmniejszenie ryzyka konfron­
tacji wojskowej w Europie”..

Te środki zaufania „obej­
mą całą Europę, jak również 
przyległy obszar morski i 
przestrzeń powietrzną”. Nale­
ży podkreślić w tym miejscu, 
że rozumie się przez to. iż 
środki zaufania i bezpieczeń­
stwa „drugiej generacji” bę-, 
dą stosowane na obszarze od 
Atlantyku po Ural, podczas 
gdy środki „pierwszej genera­
cji” są stosowane na obszarze 
od Atlantyku do linii ciągną­
cej się o 250 km na wschód 
od zachodniej granicy' ZSRR i 
Turcji.

Madrycki mandat konferen­
cji stanowi, że, te nowe środki 
będą „wojskowo znaczące po­
litycznie wiążące (a więc bę­
dą stosowane obligatoryjnie 
— przyp. PAP) oraz będą wy­
posażone we właściwe formy 
weryfikacji odpowiadające ich 
treści”.

W konferencji sztokholm­
skiej uczestniczy 35 państw, 
w tym 7 należących do Ukła­
du Warszawskiego, 16 do 
NATO, 9 zaliczających się do 
grupy państw neutralnych i 
niezaangażowanych oraz 2 nie 
przyłączających się do żadnej 
z wyżej wymienionych grup 
(Watykan i Monako).

Konferencja będzie podej­
mować decyzje w oparciu o 
obowiązującą w procesie 
KBWE zasadę consensu­
su, to jest bez sprzeciwu. 
Oznacza to konieczność nego­
cjowania propozycji tak dłu­
go, aż staną się one możliwe 
do przyjęcia dla wsz.ystkich 
państw uczestniczących. Szanse 
takiego kompromisu określać 
będzie nie tylko sytuacja na 
sali obrad ale wpływająca na 
przebieg konferencji sytuacja 
międzynarodowa, zwłaszcza 
zaś stan stosunków Wschód- 
Zachód. Znajdują się one 
obecnie w stadium niżu w rę- 
zultacie znanych zbrojenio­
wych posunięć państw NATO 
na płaszczyźnie jądrowej. Bu­
dowanie zaufania w warun­
kach trwającego wyścigu zbro 
jeń nie może być zadaniem 
łatwym.

becna sytuacja międzynarodo­
wa budzi w Polsce poważny 
niepokój Świat stoi bowiem 
w obliczu groźby nowego e- 
tąpu wyścigu zbrojeń j nie­
bezpieczeństwa globalnej kon­
frontacji nuklearnej. Rozpo­
częte przez administrację 
USA rozmieszczanie w Euro­
pie nowych typów rakiet nu­
klearnych. naruszyło istnie­
jącą równowagę sił. stworzy­
ło groźbę dla świata i znisz­
czyło podstawy rozmów roz­
brojeniowych między ZSRR a 
USA. Walka przeciwko zagrc 
żeniu pokoju światowego jest 
dziś nakazem chwili dla wszy 
stkich komunistów którzy wy 
npłniaja w ten sposób swój o- 
bo wiązek inter nacjonalistycz­
ny i obowiązek wobec włas­
nych narodów W Walce te’ 
łączymy sie ze wszystkimi si­
łami rozsądku. w świecie — 
oświadczył K Barcikowski 
Podkreślił, że Polska była i 
jest ważnym czynnikiem po­
kojowego ładu w Eu ronię i 
na świeci^ ^aród polski, tak 
boleśnie doświadczony w la­
tach drueipj womv świato­
wej. świadomy jest ścisłej 
związku miedzy beznieczeń 
stwem Polski a interesami no- 
koiu światowego, a także 
szczeeóinei odpowiedzialności 
za uświadamianie niebeznie- 
czeóstwa. grożącego innvm na

W zakończeniu K. Barci­
kowski wyraził przekonanie, 
iż nada! będą się umacniać 
i rozwijać więzy współpracy 
obu partii, które służą inte­
resom obu narodów i wiel­
kiej. szlachetnej sprawie wal­
ki o pokój.

S Praca 
Przyjmę pracownika z 
prawem Jazdy. Gospodar 
stwo rolne. Franciszek 
Kinal Wielkawieś 27, 
64-320 Buk. 26S27g

0 Sprzedaż 
Sprzedam złotą broszkę, 
6 łyżeczek srebrnych. 6 
łyżeczek z pozłacanej 
alpaki (mocca) komplet 
kryształowy do ciasta 
(talerz duży, 5 małych). 
Oferty 2«261g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1,

Sprzedam chiński ko­
żuch damski, tel. 756-48. 

21953g

Simil — moahir sprze­
dam. Oferty 2562«g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta L

WIELKA AKCJA PREMIOWA

Sprzedam Video plus te­
lewizor JVC. Oferty 
25632g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam Siporex. Lu­
boń 8, Poniatowskiego!

w sklepach „P E W E X U”

do 31 stycznia 1984 r.

Obrączki, cena urzędo­
wa. Oferty 25640g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

1000 nagród y 
dla kupujących wyroby firmy

Narty zachodnie sprze­
dam, tel. 480-808.

25641g

Sprzedam karakuły i ma 
łą kurtkę kożuchowa, 
tel. 480-808. 25642g

„WRANGLER”

Sprzedam piec co 12,2 m 
Puszczykówko ul. Nowe 
Osiedle 14 po godz. 15 

25671g

Okazyjnie sprzedam no­
we futro z piżmaków 
Osiedle Oświecenia
42 m 2. 25676g

Kupując otrzymasz kupon premiowy, który bierze 
udział w losowaniu nagród

1 nagroda „Polonez 1500**
2 motocykle „Honda” CX
3 motocykle „Honda” CG-125
4 skutery „Honda” Melody
5 motorowerów „Honda” Camino Custon
8 rowerów wyścigowych „Peugeot” P10L 

(12-hiegowych)
15 rowerów młodzieżowych sportowych 

„Peugeot” C40C »
22 rowery dziecięce „Peugeot” Rock 12
30 gokartów
40 hulajnóg
50 skateboardów
60 wrotek
72 zdalnie sterowane samochodziki

100 kompletów 2 samochodzików sportowych 
„Mustang”

588 miniaturek samochodzików sportowych.

Okazyjnie sprzedam a- 
trakcyjny dywan zagra- 
nicznv Rolna 16 m 8. 

25683g

Sprzedam pelisę męską 
kołnierz wydra. błam 
tchórzofretki — duży roz 
miar Engla 15 m 12 po 
godz 17. 25685g

Sprzedam aparaturę ste 
reo magnetofon Dama 
Pik Radio Tuner wzmac 
niacz i kolumny 30W 

^tel. 20-14-02 po godz. 18 
25725g

2 dywany pochodzenia 
zagranicznego 3x4 i 
2x3. tel. 67-51-94.

25738g

# Samochody
Nysę Towos nową — 
sprzedam. Wanda Art wiń 
ska, Lubięcin 91 C k. 
Nowej Soli. W5-K2

Futro z lisów niesaków 
nowe Oferty 25741g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

BMW WOi sprzedam, rok 
1978 Jankowski tel. Soś­
nica 8 gm. Dobrzyca.

WTOgpr

Sprzedam rozsadę sałaty 
holenderskiej oraz płyty 
betonowe zbrojone 
35 x 105. tel. 642-20.

J5690g

Meble — Kon-Tiki sprze 
dam Szydłowska 17 m 10. 

25708g

Sprzedam kawę cena 
4000 — Oferty 25709g Biu
ro Ogłoszeń Skryta . 1

Kompletną póboś z prze­
gubem do Golfa oraz 
części do Fiata 128 3p no 
we sorzedam, tel. 656-49.

264132

Sprzedam nowy akor­
deon ..Weimajster”. Mo- 
rasko Bogusławskiego 
12 m 6, 62-662. 25711g

Nowa akcja — nowa szansa 
Sklepy „Pewex“ 

zapraszają 
102-Kl

Ciągnik Ursus C-330, orlik 
do buraków, ładowacz, 
roztrząsacz obornika, pra 
so-zbieracz. Mieczysław 
Rudnicki, Serniki Małe, 
55-041 Tyniec Mały. woj. 
wrocławskie. 112K2

Sprzedam Fiata 125p od­
biór — Polmozbyt Ofer­
ty 24257g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Fiat 125 — 1980 zamienię 
na nowego Poloneza lub 
Fiata Możliwość rozliczę 
nia w bonach PeKaO o- 
ferty 25702g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Sprzedam Wartburga 353
Kalisz tel.: 749-73 . 23010g

Frotte czarna sprzedam, 
tel. 525-82. 25739g

Sprzedam Poloneza roe? 
n,ik 1980. Osiedle Pow­
stań Narodowych 85 m 21 

25606g

Syrenę 105 rocznik 197S 
sprzedam. Stadion AZS 
Pułaskiego 30. J5618g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTALACYJNYCH 

w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6

Sprzedam nowy silnik i 
tylny most do Żuka O- 
ferty 25719g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Octawię Super w pełń' 
sprawną, w dobrym, sta­
nie oraz dużo części 
sprzedam, również roz­
biór kowo, cena 180 tys. 
Mickiewicza 3 m 3a.

25723g

Sprzedam Żuka Towos 
— fabrycznie nowego Du 
szniki Wlkp. tel. 113 po 
godz. 19 25726g

Fiat 132p 2000 rok 1980 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Rabowice 17. gm. Swa­
rzędz 25733g

• Lokale
Samotna poszukuje pokp 
Ju w woj poznańskim 
tylko w małym miastecz 
ku. Wiadomość 80-705 
Gdańsk, Sienna 12d/15.

T43-K2

przyjmie bez egzaminów wstępnych

KANDYDATÓW
w wieku od 15 do 18 lat

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
im. Ludwika Waryńskiego

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 156

w następujących zawodach:

• monter wewnętrznych instalacji budowlanych
S elektromonter.

Nauka trwa 3 lata.

Praktyczną naukę ‘zawodu uczniowie odbywać będą na te­
renie Zakładu Produkcji Przemysłowej w Poznaniu przy 
ul. Dziadoszańskiej. |
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgod­
nie z obowiązującymi przepisami, oraz korzystają z bez­
płatnego zakwaterowania w internacie szkolnym.
Absolwenci Zasadniczej $zkoły Budowlanej mogą konty­
nuować naukę w 3-letnim Technikum Budowlanym dla 
Pracujących.
Po zakończeniu szkoły przedsiębiorstwo zapewnia zatrud­
nienie wszystkim absolwentom na dobrych warunkach 
płacowych.
Zgłoszenia na rok szkolny 1984/85 przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. Strzelecka 
2/6, V piętro, pok. 527. 114-K3

Dwie pracujące poszuku 
ią pokoju. Oferty 26396g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

M-4 trzypokojowe własno, 
ściowe w Szczecinie sorze 
dam. Oferty 35153 Biuro 
Ogłoszeń Szczecin o. Hol 
du Pruskiego 8. 137-K2

• Nieruchomości
Snrzedam olętro willi, 
ogród, garaż, wymagane 
mieszkanie 3 lub 2-poko 
iowe s-oółdzielcze tub 
kwaterunków'©, mogą być 
niece, Poznań — Gór- 
czyn Oferty 23984g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kupię dom może być do 
remontu, również z jed 
nym lokatorem, najchęt- 
niei Sołacz Jeżyce, tel. 
22-50-26 po 18. 240«^|

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Franciszek 
Kinal Wielkawieś 27 
M-3tW Buk. MW



, ZAKŁAD GRAFICZNY 
POLITECHNIKI ' POZNAŃSKIEJ 
Poznań, ul. Ogrodowa 11

ZATRUDNI

Cl Robotnika do ekspedycji
® Maszynistę typograficznego.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zakład Graficzny PP ul.
Ogrodowa 11 w Poznaniu. 1R9_K1

0 Praca
Przyjmę proste szycie 
chałupniczo względnie in 
ną pracę. Oferty 24096g 
Biuro Ogłoszeń, skryta 1,

Przyjmę chałupniczo — 
szycie na maszynie. Ofer 
ty 24142g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam silnik, skrzyTiię 
biegów, wał Moskwicz 
412. Edward Mazur. Głu 
chowo. Krótka 1 k‘ Ko­
mornik po 18. 24178g

Przyjmę pracę popołud­
niami oprócz szycia. Ofer 
ty 24040g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam motocykl WSK 
175 w dobrym stanie z 
wyposażeniem, ul. M. Bu­
czka 1 m. 8, Labutka.

24230g

Panią ze znajomością ję 
zyka obcego zatrudni Ga 
lenia Artystyczna, tele­
fon 507-69. 25639g

Ubranie smokingowe, tel.
220-830, 24026g

Sprzedani maskę silnika 
Wartburga 312, inne czę­
ści. Tel. 609-95. 24O22g

0 Kupno
Piec gazowy c.o. telefon 
77-81-82 po dwudziestej.

ssmgpr

Kupię bony PeKaO, te­
lefon 79-02-64. 26214g

® Sprzedaż
Sprzedam wiały ręczny 
balans, różne wykrojniki 
do zastosowania w pa- 
miętnikarstwie i jubiler- 
stwie oraz specjalny wy 
krawacz otworów. Stary 
Rynek 81 Galeria. 25638g

Tuner Kleopatra, wzmac 
niacz Kleopatra, kolumnv 
25 W, wzmacniacz WSH 
205. akumulator 60 Ah 
sprzedam, kupię akumu 
lator 45 Ah, tel. 130-183.

24050g

Kożuszek damski — łatki 
sprzedam, tel. 566-47.

24138g

Sprzedam strzelnicę spor 
tową + _ towar i wia­
trówki, teł. Czarnków 
21-27 od 8—15. 24002g

Sprzedam silnik Fiat 
a 1600 cm*''na części, wią- 
załkę WC-3 stan bdb. no 
wą młocarnię MSC-7. mło 
carnlę MSCC-8 + prasa 
stan bdb oraz klacz 3,5- 
letnią. Tomiczki, Stęszew 
ska 2, gm. Stęszew.

Sprzedam tapczan, jun- 
kers łazienkowy używa­
ny, tel. 428-48.' 24010g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„I N P O L”

w Poznaniu, ul. Sowińskiego 29

poszukuje na terenie m. Poznania 
.lub w obrębie do 20 km

POMIESZCZEŃ
o powierzchni od 100—200 nu 

na cele magazynowe.

Óliższe informacje telefon 679-043. dz.
administracyjny. 108-KI

+ Dnńa id stycznia 1884 roku zasnęła w Bo­
gu opatrzona Sakramentami św. nasza uko-

lat 84 śp.chana ciocia przeżywszy

FRANCISZKA KĘDZIORA
w środę 18 bm 

junikowskim.
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 10.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 62 m. 5. 185-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
H stycznia 1984 roku zmarł nagle, w wieku 
49 lat, namaszczony Olejami św. nasz naj­
ukochańszy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier 
i wujek

Ś. + p.
mgr inż. JACEK ANDRZEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 18 stycznia
1984 roku o godz. M^O na cmentarzu górczyń-

W głębokim sn»Mku pogrążeni

żona z dziećmi rodzice

Poznań ul. Głogowska 99a.

1 rodzina

26576g

Pogrążeni w bólu i rozpaczy zawiadamiamy, 
te dnia 13 stycznia 1984 roku zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie opatrzo­
na Sakramentami. św. moja najukochańsza żo-
na. nasza najdroższa mamusia, teściowa i bab-
cia, przeżywszy lat 56.

FRANCISZKA
Pogrzeb odbędzie' się 

godz. 12 na cmentarzu1

P-
MAJEWSKA

we wtorek 
Milostowo.

17 brn. o

W smutku pogrążony

nrąż, córka i synowie z rodzinami
26567g

Duchowieństwu, Rodzinie, Przyjaciołom, Za­
kładu Pracy „Polsport”, „Moda” Oddz. nr 3 
Koleżankom, Kolegom, Sąsiadom i Znajomym 
za złożone wieńce kwiaty i udział w ostatnim 
pożeganiu naszego kochanego męża 1 ojczulka 
śp.

serdeczne podziękowanie składa

WITOLDA JACKA

żona córka i syn
259«g

, Sprzedam tapczan, 2 fo­
teliki, futro baranie no­
we - duży rozmiar. Te 
lefon grzecznościowy 
615-93. 24157g

i Tarczówko-wiertarkę, No 
We Miasto n/Wartą, tel.

i 19 . 24006g
[ Niklownię — urządzenia, 

i chemikalia, anody sprze
1 dam. Zielona Góra, ul 

Poznańska 22 „B", tel 
26-85. 24062g

■I —„ -----------------------
Maszynka do repasacji 
pończoch, sukienka litur 
giczna do komumll św. 
filc techniczny, tel. 525-35 

24147g

Komunikat
Wielkopolski Okręgowy Zakład 
Gazownictwa zawiadamia miesz­
kańców — odbiorców gazu ziem­
nego w miastach:

1. Piła, Ujście w dniach 16—17. 
1. 84 r.

2. Poniec, Krobia w dniach 
17—18. 1. 84 r.

3. Nowy Tomyśl, Grodzisk w 
dniach 18—19. 1. 84 r.

4. Środa, Pobiedziska w dniach 
19—20. 1. 84 r.
że w dniach j.w. będzie przepro­
wadzone przewonienie gazu ziem­
nego w celu sprawdzenia szczel­
ności sieci gazowej oraz wyczu­
lenia mieszkańców na zapach 
gazu.

Intensywność zapachu gazu

0 Samochody
Fiat 125 rocznik 74 po ka 
pitalnym remoncie zamie 
nię na 1®6 lub sprzedam 
Mosina. SowŃniecka 46c 
m. 26. 26406g

0 Zguby
Zgubiłam obrączkę ślub­
ną z inicjałami J. Sz. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wvsokim । 
wynagrodzeniem. Kościu- j 
szki 1O6D m 2. 26543g ।

0 Różne
Zakład malarski orzyjmie 
zlecenia, tel. 603-61 

23526g

Posiadani Mercedesa 3,5 
t długa skrzynia, ocze­
kuję propozycji. Oferty 
22169g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Usługa! Uszczelnianie o- 
kien, drzwi (tapicerka) 
wygłuszanie drzwi, talu 
zje okienne, drzwi har- 
monijkowane. tel. grze­
cznościowy 724-74. 22190g

Posiadam sklep 1 zaple 
cze do produkcji Podej 
mę współprace najchęt­
niej. z firma ooloniiną. 
Oferty 22272g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Usługi, tapicerka. wygłu 
szanie. drzwi harmonij­
kowe, uszczelnianie okien 
drzwi i żaluzje okienne, 
tel grzecznościowy 724-74.

23910g

Odstąpię dobrze zaoro 
wadzony skle-n w Sro- 
dńp Wikn Oferty 23764g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienić lodówkę 130 1 
na m»ła znmrażarke. Ofer 
tv 23907g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Poszukuje wspólnika z 
gotówka. Branża obojęt 
na. Możliwość odstąpie­
nia działki budowlanej 
(Nekla k/Wrześni! oraz 
dla firmy państwowej 
poszukuję we Wrześni 
lub Nekli suchego ogrze i 
wanego lokalu 50 m* na I 
magazyn części zamień- 
nvch, tel. Września 
62-165 2357flg I

’----------------------- (
Wykonam prace murar- . 
sko-tynkarskie Oferty • 
236’ig Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1,
Nagrobki, parapety wy­
konuję, tel. 78-01-57. 

23790g

Zakładam mozaikę . par­
kietową. cyklinowanie t 

malowanie, towar nosia 
dam. tel. 640-47 22099g

Skorzystaj z usług, ta­
picerka. wygłuszanie 
drzwi, drzwi harmonij­
kowe, uszczelnianie okien 
— drzwi żaluzie okien­
ne. tel. 20-51-52. 23911g

Naprawa pralek automa 
tycznych, tel. 41*’-66. 
653-6L 23933g

Zamienię lodówkę TS 136 
na Donbas, tel 33-24-89 

23935g

Reno — Kożuch, ul. Ko­
sińskiego 27 Czyszczenie 
i renowacja kożuchów 
baranich i włoskich me­
todą trocinowa, terminy 
kilkudniowe, od wtorku 
do piątku w godz 12—16.

" ~ 26318g

Przyjmę prace do wyo- 
blanla. Kupie nożyce do 
wycinania krążków. Tel. 
676-155. 26107g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 stycznia 1984 roku zasnął w Bogu ukocha-
ny mąż, wspaniały ojciec, teść 
przeżywszy lat 75 śp.

dziadek,

mgr inż. WALENTY NYCZAK
W smutku pogrążona

RODZINA

Msza św. odprawiona zostanie 18 bm. o go­
dzinie 11 w kościele św. Jana ul. Warzywna, 
po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu na
Miłostowie o godz. 12.45, 
ul. Gromadzka 34.

2©577g

। Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
| 10 stycznia 1984 roku zasnął w Bogu mój.
najdroższy mąż, tatuś, teść, dziadek, szwagier 
i wujek przeżywszy lat 61, śp.

IGNACY LITWINOWICZ
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzne się w środę 18 bm. o godz.
12.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Żurawlnovza 10 A m. 3. W7-U3

tz wielkim żalem zawiadamiam, że dnia
10 stycznia 1984 roku odszedł od nas na 

zawsze namaszczony Olejami św. mój naj­
ukochańszy mąż, ukochany brat, szwagier i 
wujek, śp.

JAN ŁOBODA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 18 bm. 

o godz. 14.25 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona strapiona

żona, siostra i rodzina

Poznań, ul. Młyńska 3 m 5. 181-U3

Dnia 18 grudnia 1984 
giej i ciężkiej chorobie 
tami św. mój ukochany

roku zmarł po dłu- 
opatrzony Sakramen- 
mąż, ojciec i dziadek

s. T p.
JAN NOWAK

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Zona i dzieci

Poznań, Rynek Łazarski 1 m 3. 26590g

ziemnego będzie silna 1 będzie 
występowała w momencie włą­
czania odbiorników gazowych.

W związku z powyższym o nie­
szczelności'Instalacji gazowej de­
cyduje pojawienie się zapachu 
gazu ziemnego w pomieszcze­
niach budynku przy wyłączonych 
odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom 
1 właścicielom nieruchomości o 
obowiązku kontroli szczelności 
Instalacji gazowej zgodnie z Roz­
porządzeniem Ministra Gospodar­
ki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska z dnia 20. 2. 1975 n publi­
kowanym w Dz. U. Nr 8 z dnia 
19. 3. 1975 r. Kontrolę tę prosi­
my przeprowadzić w wyżej po­
danym okresie przewonlenia ga- 
,u ‘ 181K1

Boazerie, parkiet, mo­
zaikę malowanie i cykli­
nowanie Ratajczak Poz 
nań, ul. Wyspiańskiego 
3 m 5. 25597g

Przestaniesz być samotny 
podając swój adres do 
Biura Matrymonialnego | 
„Westa” 70-950 Szczecin I 
skrytka poczowa. 672.

1256p
Wygłuszanie drzwi tapl- 
cerką, zakł&danie karni- 
szy, tel. 202-579. 24168g

Szyję i przerabiam koł­
dry z wełny andlany i 
szarpanki krótkie tfermi- 
ny. Również kołderki dzie 
cięce i młodzieżowe. So 
łącz, Kaszubska 6. po­
niedziałki i środy godz 
12—17, tel. 478-27 (była 
firma z Roosevelta)

24106g

Dziś telefon — jutro u- 
sługa. „Wywóz szamb”. 
Nowakowski. Hibnera 33 
m. 8, tel. 66-54-75. 24008g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów. nakryć do
chrztu, Graniczna 1.

24092g

Czyszczenie dywanów, me 
bli tapicerowanych u kii 
en ta Lech Krawczvk tel. 
23-03-84 godz. 8—10. 24534g
Cyklinowanie tel. 66-56-04 

24396g

O Matrymonialne
Szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa Biuro Matrymo­
nialne ,.r»iana” — Gliwi­
ce, skrytka 42. 5795K2

Samotnych zapozna 1e Biu 
ro „Victoria”, Pabianice 1 
Skrytka 15 s-zoiw"

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań
Libelta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa czynne 
godz. 15—19. 23928g

Wdowiec w młodym wie 
ku materialnie niezależ­
ny miesz.kanie samochód 
pozna panią do lat 35. 
Ce! matrymonialny. Po­
ważne oferty ze zdjęciem 
zapewniam dyskrecję. 
24470g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.__________ ______
Panna z dzieckiem po­
zna kawalera wysokiego 
i przystojnego wyznania 
rzyskokatoliclciego do 
lat 26, zdjęcia mile wi­
dziane Cel matrymonial 
ny. Oferty 24221 g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Rozwiedziona lat 37, z 
dziećmi, mieszkanie, dział 
ka za miastem. . pozna 
skromnego, uczciwego pa 
na do lat 45. Kultural­
ny rolnik niewykluczo­
ny. Cel matrymonialny. 
Oferty 24l29g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Kawaler 35/172, wykształ 
cenie średnie, własność, 
pozna odpowiednia pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile, widziane. 
Oferty 24127g Biuro Ogło 

Skryta 1.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
„Kooperol” — Zduny 

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ'

na duży sklep w dobrym punkcie 
w Pozna-niu.

Z głoszeń iw 'telefon w Poznaniu nr 749-07 
Iu.b Oferty 26617g Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

25617g

Z wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 stycznia 1984 roku,, po ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., zakończył 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie, prze­
żywszy 62 lata

Ś. t p.
CZESŁAW WIENCLAW 

emerytowany, długoletni pracownik HCP, 
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 stj^znia 
o godz. 14.25 na cmentarzu janikowskim.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, zięć, 
jedyna wnuczka i rodzina

Odjazd autobusem sprzed domu żałoby o godz. 
13.15.
Prosimy 1© nieskładanie kondolencji.
Poznań tli. Rolna 30 m, 8.

tW dniu 9 stycznia 1984 roku zmarł nagle 
w wieku 42 lat mój nigdy niezapomnia­

ny przyjaciel

GRYGIER ROMAN
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o 

godz. 9.30 na Junikowie,

O czym zawiadamia w żalu pogrążona

Z E N I A

Poznań, R. Strzałkowskiego 4 m M. 2G544g

Dnia 12 stycznia 1984 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św.

ś. T p.
HENRYK BOROWICZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 bm. o 
godz. 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku i bólu pozostaje 

żona, syn i rodzina

26586g

Kierownictwu i Pracownikom PHAWM „Do- 
mar” Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym, Lo­
katorom i wszystkim, którzy okazali serce w 
ciężkich chwilach, za złożone wieńce, i kwia­
ty oraz uczestniczyli w ostatniej drodze po­
żegnania naszej najdroższej mamy, babci i 
prababci, śp.

MARTY POŁCZYŃSKIEJ
serdeczne pdzlekowanie składa 

córka z mężem i dziećmi 
28466g

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA­
ZOWNICTWA w Poznaniu informuje wszy­
stkich odbiorców gazu zamieszkałych w Poz­
naniu w rejonie ulic: PI. Młodej Gwardii nr 
1, la, 2, 4, 5, 5a, 6, 6a, 9, 10, Mielżyńskiego nr 
16. 18, 19, 20, 21, 22, 2. 3. 25, 25a, 30. 31. 31 b. 
3 Maja nr 45, 46, 47, 48abc. 19ab. PI. Wolno­
ści nr 14, 17, 18, Podgórze nr 2/3, 26/27, Sw. 
Wojciech nr 1. 2. 2a 3, 4. 5/6. 7, 19/20. 21. 22/24, 
25. 27. 28. 29. 30, 31, PI. Wielkopolski 7/8, Dzia­
łowa nr 6. 8. 10. 12, 14. 16, 18, 20, 22. Libelta, 
nr 1. 3. 5. 6, 10, 12. 14, Inżynierska nr 1, Ib. 2, 
3. 6. 7, 8. 9. llab. Solna nr 9. 11. 13, 15. Młyń­
ska nr 2. 3, 4, 5. 5a. 6. 6/7. 8, 9. 10, 11. 12, L2a, 
13. 14. 14a, 23 Lutego nr 5, 7. 9. 11. 17. 19. 21. 
23. 25. 14, 16, 18. 20. 2. 4/6. 8. 10. \lowowiej- 
skiego nr 1, 3. 5. 7, 9. 19/21, 23. 6, 8. 12. 14abc, 
20. 25. 22, 24, 27, 30. 32, Marcinkowskiego nr 
26. 27. Garbary 97. 99. Grochowe Łąki 3. 4. 5, 
6 7, Bóżnicza 9. 10. że w dniu 16 stycznia 
’n°4 r wnT0'vąd7onv w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego

GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 
podgrupy — 8

(GZ-8 wg PN-71/C — 96001)

W związku z przeprowadzanymi pracami sie­
ciowymi w dniu 16 stycznia br mogą wystą­
pić zakłócenia w dostawie gazu wobec czego 
prosimy o szczególne zwrócenie uwagi na urzą­
dzenia gazowe.

urządzeń gazowych do spa­
lania nowego gazu dokonają monterzy WOZG

nieodpłatnie

■W dniach 16 — 17 — 18 — 19 i 20 stycznia 
1984 r w godz od 8.00 — 17.30 przeprowadza­
na zostanie kontrola i wstępna regulacja kuch­
ni i kuchenek gazowych celem zaoewnienia 
możliwości przygotowania posiłków.

W dniu 23 stycznia 1984 r. zostanie rozpo­
częta praca przy wymianie dysz palników pie­
ców kąpielowych i term i kuchni gazowych. 
Etap ten potrwa orientacyjnie do dnia 31 mar­
ca 1984 r. Szczegółowe terminy wykonania po­
szczególnych prac ustalać będą monterzy po­
przez indywidualne ogłoszenia i uzgodnienia 
z poszczególnymi odbiorcami gazu.

Urządzenia gazowe użytkowane do celów 
innych niż prowadzenie gospodarstwa domo­
wego przystosowywane będą odpłatnie po do­
starczeniu zlecenia na adres WOZG Oddział 

। Przestawiania i Instalacji.
Równocześnie zwracamy się z apelem do od­

biorców gazu aby bezwzględnie nie korzystać 
z grzejników wody przepływowej tj. pieców 
kąpielowych i term do czasu ich przystoso- 

' wania. Warunkiem przystosowania i zamon- 
, towania nowych nalników do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego podgrupy 8 będzie 
dobry stan techniczny i właściwa czystość ku­
chenek gazowych oraz nagrzewnic pieców ką­
pielowych i term gazowych (wolnych od sadzy). 
Wszelkich informacji udzielać będzie punkt 
informacyjny zlokalizowany w barakowozie u 
zbiegu ulic Stalingradzkiej i Fredry (przy Pa­
łacu Kultury) w godz od 7.00 — 15.00.

Za utrudnienia w korzystaniu z urządzeń ga­
zowych uprzejmie przepraszamy.

DYREKCJA 
WIELKOPOLSKIEGO OKRĘGOWEGO 

ZAKŁADU GAZOWNICTWA 
* POZNAŃ

ul. Grobla 15
99-K1

PRZETARG

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJO­
WEGO w Poznaniu ul. Ratajczaka 26 — 
ogłaszają:

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów

— Skoda 706 MT-4 — skrzyniowa — nr rej. 
POB-151B. rok prod. 1977. cena wywo­
ławcza — 143.241,— zł.

— Skoda 706 MT-4 — skrzyniowa — nr rej. 
POB-142B, rok prod. 1977, cena wywo­
ławcza — 133.042,— zł.

Samochody można osiadać w Oddziale Snrzę- 
tówo-Transportowym Zakładów Budownictwa 
Kolejowego w Poznaniu przy ul. Nowosolskiej 
40.

Orzeczenia stanu technicznego do wglądu 
na miejscu w Dziale Technicznym.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od ukaza­
nia się ogłoszenia w Oddziale Sprzętowo;- 
Trans portowym przy ul. Nowosol sklej 40 o 
godz. 10.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić 
do kasy Oddziału najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu przez podania przyczyny.

85-K1

KOLEŻANCE

IRENIE BARANOWSKIEJ
s powodu zgonu

Ojca
wyrazy głębokiego współczucia 

składają:

Dyrekcja, POP, Związki 
Zawodowe, pracownicy 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Wikłiniarskiej „Las” Poznań.

179-K3 
i.u... । '”hii
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AZS nie zdołał pokonać Spójni Koszykarze Lecha pokonali Wisłę 91:86

SPORT Lechitki zachowały szansę na medal Na prostej drodze do kolejnego tytułu
i r

J. Adamiec strzelcem gola

Polska - ChRL 1:0
(<PAP) W kolejnym meczu 

turnieju piłkarskiego o Puchar 
Jawaharlala Nehru reprezen­
tacja Polski wygrała z ChRL 
1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdo­
był w 34 minucie Józef Ada­
miec.

D. Tlałka trzecia
w Badgastein

(PAP) Polka Dorota Tlałka 
zajęła trzecie miejsce w sla­
lomie specjalnym zaliczanym 
do klasyfikacji Pucharu Świa­
ta w Badgastein. Pierwsze 
miejsce przypadło Perrine Pe 
len (Francja), która wyprze­
dziła Austriaczkę Roswithę 
Steiner. Polka wygrała pierw 
szy przejazd, uzyskując czas 
49,85, ale w drugim pojechała 
nieco słabiej.

Ewa Grabowska zajęła 17 
miejsce, a Małgorzata Tlałka 
nie ukończyła konkurencji.

Anilana wyeliminowana
(PAP) Nie powiodło się pił 

karzom ręcznym Anilany Łódź 
w rewanżowym meczu Pucha­
ru Europy. Anilana przegrała 
w Budapeszcie z miejscowym 
Honvedem 21:28 (12:13). W 
pierwszym meczu ćwierćfina­
łowym Anilana pokonała Hon 
ved różnicą 6 bramek (28:22). 
Do dalszych rozgrywek awan­
sowali Węgrzy.

Rozgrywki ekstraklasy ko- 
szykarek toczą się w dużym 
tempie. Dwie kolejki spotkań 
odbyły się w środku tygod­
nia, a w sobotę i niedzielę ze­
społy znów wyszły na boiska, 
by walczyć o ligowe punkty. 
W sobotnich meczach emocji 
nie brakowało, zwłaszcza w 
sali przy ul. Młyńskiej, w któ 
rej AZS toczył dramatyczny 
bój ze Spójnią Gdańsk. Nie­
stety, akademiczki przegrały 
ten pojedynek 80:81 (42:42). Le 
piej spisały się lechitki. które 
zwyciężyły Włókniarza Pabia­
nice 73:62 (32:40).

Porażka AZS jest z pewnoś 
cią przykrą niespodzianką. Po 
znanianki rozpoczęły ten poje 
dynek niefortunnie. Zaskoczo­
ne pressingiem rywalek prze­
grywały 0:6, a później 5:14, u- 
stępując gdańszczankom zde­
cydowanie w grze pod tabli­
cami. Te punktowe straty trze 
ba było długo odrabiać. 
Wprawdzie w 7 minucie AZS 
na chwilę objął prowadzenie 
15:14, lecz szybko utracił prze 
wagę, by odzyskać ją dopie­
ro w 14 minucie (31:29). Po 
dynamicznych solowych ak­
cjach Kubiak przewaga ta 
wzrosła nawet do 5 punktów 
i widzowie byli raczej przeko­
nani, że opór rywalek został 
przełamany.

Ale wydarzenia potoczyły się 
inaczej. Spójnia nie zamierza­
ła kapitulować. Po przerwie 
przez jakiś czas wynik oscy­
lował w granicach remisu, a 
później znów prowadzenie ob­
jęły gdańszczanki. Ponownie 
dominowały pod tablicami 
(Konwent i Bańka), celnie z 
dystansu rzucała Bilska. W ze 
spole AZS natomiast słabiej 
niż zwykle dysponowana była 
Grześczyk. W ostatnich trzech

minutach zdołała, ona jednak 
poderwać swe koleżanki do 
walki. Akademiczki rozpoczęły 
szaleńczy pościg, (Spójnia tnia 
ła już 9 punktów przewagi) 
w którym właśnie Grześczyk 
wiodła główną rolę. Doszło do 
emocjonującej końcówki. Na 
29 sekund przed ostatnią sy­
reną Bilska rzuciła celnie’ i 
Spójnia prowadziła 79:78. Na 
14 sekund przed końcem znów 
prowadzenie poznanianek po 
celnym rzucie Mrozińskiej. 
Lecz gdy pozostały już tylko 
4 sekundy gry, ponownie Bil 
ska popisała się celnym tra­
fieniem z dystansu, zapewnia­
jąc swej drużynie zwycięstwo.

Koszykarki Lecha w sobot­
nim meczu z Włókniarzem za 
prezentowały bardzo zmienną 
dyspozycję. Łatwo objęły pro 
wadzenie 14:6 i gdy wydawa­
ło się, że zmierzają po pewne 
zwycięstwo całkowicie przesta 
ły grać. Same nie potrafiły 
się zdobyć na żaden celny 
rzut, przypatrywały się jedy­
nie jak Gliszczyńska zbiera 
piłki z tablicy, a rywalki zdo-

ce sukces poznanianek nie był 
już zagrożony.

Kibice nie mogli narzekać 
na brak emocji również pod­
czas niedzielnego me^zu ko- 
szykarek Lecha ze Spójnią 
Tym razem epilog był pomy­
ślniejszy dla poznanianek niż 
w sobotę Wygrał Lech 74:71 
(39:35), zdobywając decydują­
ce punkty po rzutach Herkt 
(z gry i osobistym) na kilka­
naście sekund przed zakoń-

Po dłuższej przerwie wzno­
wili rozgrywki koszykarze eks 
traklasy przystępując do de­
cydującej o tytule mistrzow­
skim fazy. Obrońcy tytułu mi
strza Polski Lech
dejmowali krakowską Wisłę 
i zwyciężyli 91:86 (44:40).

czeniem meczu AZS w nie­
dzielę wyraźnie pokonał Włó-
kniarza 
wysoką 
pięciu 
bowiem

78:59. z yskując tak 
przewagę w ostatnich 
minutach. Wcześniej 

mecz miał bardzo

Świetny występ
brytyjskich łyżwiarzy
(PAP) Wspaniałym akcęin- 

tem zakończyły się w sobotę 
w Budapeszcie mistrzostwa 
Europy w łyżwiarstwie figu­
rowym.' Brytyjska para tanecz 
na ,Jayne Torvill — Chris to- 
pher -Dean zdobyła mistrzow­
ski tytuł w fantastycznym sty 
tu. Brytyjczycy wyprzedzili 
ubiegłorocznych zwycięzców 
parę ZSRR Natalię Biestiemia 
nową — Andrieja Bukina i in 
ny duet radziecki Marinę Kli- 
mówą i Siergieja Ponomarien- 
ko, Polacy Bożena Wierzchów 
ska i Robert Kazanow=ki za­
jęli 18 miejsce. Konkurencję 
ukończyło 21 par.

bywają 
taków. 
kolejno 
minucie

punkty z szybkich a- 
Włókniarki uzyskały 
14 punktów i w 11 
prowadziły 20:14.

wyrównany przebieg, (wił)
AZS — SPÓJNIA 80:81 (42:42)
AZS: Komorowska 20, Grześ­

czyk 19, Kubiak i Kamińska po 
12, Jabłońska 9, Mrozińska i Ko- 
zaczyk po 4. Spójnia: Konwent 
25, Bilska 15, Bańka 14, Gawęc­
ka 12, Nawrot 8, Stankiewicz 5, 
Wołujewicz 2.

LECH — WŁÓKNIARZ 73:62 (32:40)
Lech: Klatt i Linka po 20, 

Herkt 16, Kłyszyńska 8, Barańska 
4, Stężycka 3, Biegańska 2. Włók­
niarz: Gburczyk 14, Gliszczyńska

Początek meczu zapowiadał 
wysokie zwycięstwo Lecha, 
gdyż już w 2 minucie pozna­
niacy prowadzili 8:0. a to głów 
nie za sprawą doskonale uspo 
sobionego tego dnia Mulaka, 
który już na początku spot­
kania zdobył 6 punktów. W 
6 minucie lechici jeszcze pro­
wadzili 16:12, ale goście wkrót 
ce wyrównali na 16:16. Na boi 
sku dał się odczuć chwilowy 
brak Jechorka, który doznał 
drobnej kontuzji i na szczęś­
cie wrócił zaraz na parkiet. 
Jednak właśnie od tego mo­
mentu gra .się wyrównała, a 
wynik na tablicy długo oscy­
lował wokół remisu.

był do noszenia gipsu. Na boi 
sku jednak nie było po nim 
widać śladów i dolegliwości i 
jak zwykle zachwycał skutecz 
nością będąc jednocześnie 
głównym konstruktorem wszy 
stkich akcji.

Po przerwie czołowa para 
Wisły Fikiel — Seweryn szyb 
ko jednak zainkasowała po 
czwartym przewinieniu i choć 
w ataku nadal byli bardzo 
groźni, to jednak w defensy­
wie krakowiacy odtąd pie mie 
li z tych dwóch zawodników 
dużego pożytku. 30 minuta by 
la chyba przełomowym mo­
mentem tego spotkania. Kilka 
udanych, szybkich ataków Le­
cha sprawiło, że w 31 minucie 
mistrzowie Polski prowadzili 
75:61, a dwie minuty później 
już 81:63 i chociaż do końca 
spotkania pozostało jeszcze sie 
dem długich minut, to jednak 
zwycięzcą meczu mogli być 
już tylko kolejarze. Spokojnie 
kontrolowali przebieg wyda­
rzeń na parkiecie i „dowieź­
li" zwycięstwo do ostatniego 
gwizdka sędziów. Gościom na

i Nowacka po 12, Stefańczyk
M.

Uczynił to dopiero Lech po 
zmianie stron. Po serii cel­
nych rzutów Klatt, najlepszej 
w tym dniu zawodniczki Le­
cha, w 28 minucie poznanian- 
ki • uzyskały' prowadzenie 
47:46. Wprawdzie jeszcze na 
moment Włókniarz przejął ini 
cjatywę prowadząc 53:49. ale 
na nic więcej już się nie mógł 
zdobyć. Wspomniana już Klatt 
oraz Linka, Herkt i celnie rzu 
cająca z dystansu Kłyszyń- 
ska zapewniły Lechowi bez­
pieczną przewagę i w końców

Szymańska 8, Kaszczyk 7.

AZS — WŁÓKNIARZ 
78:59 (42:38)

8,

AZS: Grześczyk 21, Kamińska
18. Jabłońska 14, Kozaczyk 
Komorowska 9. Mrozińska

io,
6.

Włókniarz; Gliszczyńska 28, Gbur 
czyk 12, Nowacka 6. Stefańczyk, 
Kaszczyk i Warthoł po 4, Bar- 
czykowska 1.
LECH
Lech: 

życka

- SPÓJNIA 74:71 (39:35) 
Linka 24, Herkt 17, Stę-

9, Barańska 8, Klatt
Biegańska i Kłyszyńska po 
Reut 2. Spójnia: Konwent 
Stankiewicz 13 i Wołujewicz

17, 
po

13, Gawęcka 12, Bańka 8, Nawrot 
6, Bilska 2.

GKKFiS rozpatrzy w lutym
odwołania klubów piłkarskich

(PAP) Jak wiadomo, w o- 
parciu o wyniki kontroli prze 
prowadzonej w klubach I i II 
ligi piłki nożnej, Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej i 
Sportu podjął decyzje doty­
czące okresowego wstrzyma­
nia w niektórych klubach eks 
traklasy refundacji stypendiów 
oraz czasowego zawieszenia

zniesienie nałożonych sankcji.
GKKFiS jest świadom nie­

dogodności, jakie wynikają 
dla klubów z podjętych decy­
zji, uważa jednak, że były o- 
ne uzasadnione i konieczne, 
a ich rewizja nie może na­
stąpić bez pełnego wyjaśnienia 
wszystkich nieprawidłowości 
stwierdzonych przez kontrole

kontaktów zagranicznych. Rów oraz podjęcia przez kluby rze
nocześnie 1 skierowano stosow­
ne informacje i wnioski ao 
wojewodów sprawujących nad 
zór nad 'tymi klubami. Prze­
kazany został do szerokiej kon 
sultacji projekt zarządzenia 
przewodniczącego GKKFiS, 
które ma na celu unormowa­
nie spraw finansowych w pił 
ce nożnej. Do GKKFiS napły­
wają odpowiedzi władz woje­
wódzkich w sprawie pokon­
trolnych ustaleń, a także pis­
ma ze strony zainteresowanych 
klubów, które występują o

ćzywistych kroków gwarantu­
jących zaprowadzenie porząd­
ku.

Wszystkie sprawy związane 
ż przeprowadzoną kontrolą 
wraz z wnioskami oraz uwa­
gami zgłoszonymi do projektu 
zarządzenia przewodniczącego 
GKKFiS zostaną rozpatrzone 
w lutym br. przez kierownic­
two Głównego Komitetu SuL 
tury Fizycznej i Sportu przy 
udziale przedstawicieli zarzą­
du Polskiego Związku Piłki 
Nożnej.

I. Lendl i J. McEnroe
w finale Masters

(PAP) Ivan Lendl i John 
McEnroe łatwiej niż oczekiwa 
no zakwalifikowali się do fi 
nału turnieju Masters 1983. 

McEnroe wygrał z Matsem Wi- 
landerem 6:2, 6:4, a Lendl stra 
cii w pojedynku z Connorsem 
tylko jednego gema więcej, 
zwyciężając 6:3, 6:4.

E. Ryś-Ferens 
bez medalu

XIII konkurs nadziei olimpijskich Lekkoatletyka

(PAP) Erwina Ryś-Ferens 
nie utrzymała trzeciej medalo 
wej lokaty na mistrzostwach 
Europy w łyżwiarskim wielo­
boju, które zakończyły się na 
wysokogórskim torze lodowym 
w Medec koło Ałma Aty. Pol 
ka zajęła szóste miejsce w koń 
cowej klasyfikacji mistrzostw. 
Mistrzynią Europy została Ga 
bi Schoenbrunn (NRD), dwa na 
stępne miejsca zajęły repre­
zentantki ZSRR — Walentyna 
Lalenkowa 1 Olga Pieszkowa.

im. K. Hoffmanna
W sobotę w świetlicy Do­

mu Prasy w Poznaniu odbyła 
się uroczystość ogłoszenia wy 
ników XIII konkursu nadziei 
olimpijskich im. Karola Hoff­
manna. który organizowany 
jest przez POZLA-WFS i re­
dakcję „Gazety Poznańskiej’’. 
W spotkaniu udział wzięli m. 
in. wiceprezes PZLA M. Waw 
rzykowski, dyrektor WKKFiT 
w Poznaniu H. Szydłowski, 
przedstawiciele władz oświato 
wych oraz żona K., Hoffman­
na pani Zofia.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych w każdej kategorii 
wiekowej wyróżniono 10 osób, 
wybrano również 10 trenerów, 
którzy mają najlepsze osiąg­
nięcia w pracy z młodzieżą.

A oto czołowe trójki w po­
szczególnych kategoriach wie­

- rozstrzygnięty
1. R. Zerko — 70 pkt.. 2. B.

A. Popa i M. Łaś 
w dobrej formie

Hoffmann pkt., 3. M.
Napierała (wszystkie Orkan Po 
znań) — 59 pkt.; juniorki — 
1. D. Osses — 68 pkt., 2. B.
Bączyk (obie Olimpia) 64
pkt., 3. D. Halasz (JuYenia 
Puszczykowo) — 61 pkt; mło­
dzicy — 1. A. Popa — 74 pkt., 
2. P. Hierowski (obaj Orkan
Września)
Owczarek (AZS) 
juniorzy młodsi

72 pkt., 3. K.
- 64 pkt.
1. P. Ma-

łecki (Olimpia) — 70 pkt.. 2. 
P. Hampel — 61 pkt., 3. K. 
Czubaj (obaj Orkan Poznań) 
— 57 pkt.; juniorzy 1. W. Bor
czyk (Orkan Poznań) 59
pkt., 2. K. Adamski (AZS) — 
58 pkt., 3. K. Strykowski (O- 
limpia) — 57 pkt.

z
Wśród trenerów pracujących 

lekkoatletyczną młodzieżą

Prawie 300 zawodniczek za-
wodników z województw poznań­
skiego, pilskiego, szczecińskiego, 
koszalińskiego i gorzowskiego u- 
czestniczyło w mityngu, który 
zorganizowany został w niedzie­
lę w hali targowej nr 9. Skrom­
ne wyposażenie hali pozwoliło je

Koszykówka

1 LIGA MĘŻCZYZN

Turniej o miejsca

kowych: młodziczki 1. A.
Tempłowicz (Energetyk) — 68 
pkt.. 2. I. Woźniak (MKS Gnie 
zno) — 65 pkt.. 3. E. Wojcie­
chowska (Orkan Poznań) — 
62 pkt; Juniorki młodsze —

najwyżej oceniono pracę: A. 
Kaczora. A. Hemmerlinga. M. 
Kaczora. E. Motyla. M. Kas­
przyka, J. Sudoła, W. Kicy, 
A. Kobierskiego, R. Borkiewi­
cza i W Kotlińskiego. (jz)

wet nie 
nie się” 
pi ero w 
pierwsze

pomogło przebudze- 
Kudłacza. który do- 
23 minucie zdobył 

punkty, ale od tego

dynie 
kilku 
ppł., 
kilku 
nie

na przeprowadzenie tylko
konkurenci): 60 

skoku w dal i 
konkurencjach -

w
wiekowych 
teściowych

młodszych- 
— padło

) m, 60 m 
wzwyż. W 

— szczegól- 
kategoriach

Lech — Wisła 
Śląsk — Zagłębie
Gwardia Górnik

91:
65:

kilka
napawających

war- 
opty-

mizmem wyników. M in. w bie­
gu juniorów młodszych"na 60 m 
bezkonkurencyjny okazał się A. Po 
pa (Orkan Września), który uzyskał 
6,7 sek. Również bardzo dobry 
wynik (młodszy junior) uzyskał 
utalentowany skoczek wzwyż M 
Łaś (Energetyk), który pokonał 
poprzeczkę na wysokości 196 cm
Niezłe wyniki padły też w
biegu na 60 m dziewcząt. W ka­
tegorii juniorek młodszych zwy­
ciężyła I. Wożniak (MKS Gniez­
no), natomiast wśród juniorek 
wygrała D. Osses (Olimpia) — 
obie uzyskały po 7,7 sek. (jz)

1 Lech
2. Zagłębie
3. Wisła
4
5.
6.

Górnik 
Gwardia 
Śląsk

19
P 
19 
19 
19 
19

.30

32
32
28
27

W drużynie gości znakomitą 
partię rozgrywała para Fikiel 
— Seweryn. Ten pierwszy, po 
udanych występach w kadrze, 
jakby uwierzył w siebie i pod 
tablicami wyrasta na czołowe­
go gracza. Mając wsparcie w 
znakomicie rozgrywającym ak 
cje Sewerynie, był w sobotę 
dla lechitów szczególnie groź-

czasu zaczął odgrywać na boi­
sku niepoślednią rolę. ,

Widzowie, którzy wypełnili 
salę „POSiR” wychodzili u- 
kontentowani. Wprawdzie po­
ziom meczu nie był najwyż­
szy. ale zawodnicy obu ze­
społów stworzyli atrakcyjne

ny. Jednak naprzeciwko wy- ' widowisko, przysparzając ki-
stępowali przecież także nie­
tuzinkowi koszykarze. Impo­
nowali zwłaszcza niekwestio­
nowany lider Lecha Kijewski 
i znakomicie spisujący się Mu 
lak. Poznańscy kibice bardzo 
obawiali się występu zwłasz­
cza tego pierwszego gdyż, ka­
pitan ich zespołu jak wiemy 
niedawno doznał kontuzji i 
przez pewien czas zmuszony

bicom niemało emocji.
Punkty zdobyli dla Lecha: 

Kijewski 27.' Jechorek 26, Mulak 
16. Kiełpiński 10, Z. Bogucki 8, 
Szafrański 4; dla Wisły: Fikiel 
24, Seweryn 22, Miendzik i Kud­
łacz po 10, Suda i M. Bogucki 
po 4, Szaflik 2.

LESZEK GRACZ

86
88

99:102

1855—1543 
1557—1442 
1792—1602 
1669—1512 
1588—1637 
1570—1622

Rajd Paryż — Da kar

Improwizować na żywo
(PAP) ,,13 etap rajdu prowa 

dzi z miasta Touba (Wybrzeże 
Kości Słoniowej) do KissOudou 
gou w Gwinei. Zapomnijcie o 
tym co było dotąd, nie ma tam 
dróg, mapy są fałszywe. Samo 
wyznaczenie trasy zajęło mi 3

nizator rajdu Thierry Sabinę 
przed wyruszeniem na trasę 13 
etapu.

dni. Wy, 
jedziecie 
są tylko 
chodów.

mam nadzieję, prze-
ją szybciej, 

dla solidnych 
motocykliści

raczej ich unikać. Jeśli

Mosty 
samo- 
muszą 
będzie

cie potrzebować benzyny, za­
trzymajcie się w wiosce gdzie 
jest stacja. Nawet jeśli zbior­
nik będzie pusty, w pobliżu na 
pewno ktoś handluje benzyną. 
Odjeżdżając zapiszcie nazwę 
wioski bo w przeciwnym wy­
padku. gdy zorientujemy się 
że zaginęliście, bardzo trudno

Po dwunastu wśród samo­
chodów prowadzi wciąż zało­
ga Metge — Lemoyne na „Por­
sche”. wyprzedzając Zanirolie 
go i Sa Silvę („Panse Pacific”) 
o 2.18.20. 12 etap zakończył się 
zwycięstwem Belgów Colsoula 
i Lapesa na „Oplu”. Wśród mo 
tocyklistów na czele znajduje 
się Belg Gaston Rahier wy­
przedzając o 12 min i 18 sek. 
Francuza Huberta Auriola (o- 
baj na „BMW”). Znany fran­
cuski aktor Claude Brasser wy

będzie was odnaleźć’ oto
jak pożegnał kierowców orga

5. AZS Poznań
6. Spójnia

21 32 1480—1489
22 30 1592—1634

Turniej o miejsca

AZS Katowice
— Znicz

ŁKS — ROW Rybnik

7. ŁKS 22
8 ROW Rybnik 22
9. AZS Katowice 22

10. Znicz 22

7 — 10

68:56 i 79:62
79:61 i 77:62

32
38
28
26

1441:1463
1276:1433 
1416:1622 
1265:1686

II LIGA KOBIET
Grupa B 

Cząrni — AZS Kosz. 
Olimpia — AZS Gd. 
Polonia — Włókniarz

85:40
66:84
64:63

84:32
77:82
80:74

ruszając 
chował 
„To dla 
raz już 
wać na

na trasę 13 etapu za 
zimną krew mówiąc: 
mnie nic nowego, nie 
musiałem improwizo- 
żywo...”.

Siatkówka
M LIGA MĘŻCZYZN

Grupa I

Posnania — Grodziee 
Stal — Stoczniowiec 
AZS W-wa — Wifama 
Lechia — Czarni

8:1 3:2

2:3
0:8

2.
3.

6.

Czarni 
Wifama 
Grodziec 
AZS W-wa 
Stoczniowiec 
Posnania 
Lechia 
Stal

li LIGA

Grupa

i« 
i« 
U
1*5 
16 
16
16
16

31
27

24
23
23
22
17

KOBIET

47— 9
37—29
35—30
33—32
28—35
27—35
31—34

I LIGA KOBIET

Turniej o miejsca 1—8

Widzew — MDK

Start — Lech II

1. Czarni

W-wa Warmia — AZS AWF P-ń

22

102:57 i 66:78
75:52 i 70:69 Spójnia — Polonez 

Zawisza — AZS W-wa 
Budowlani — Sparta

3:0 i 3:1 
1:3 i 0:3 
3:1 i 3:1 
3:1 i 3:0AZS P-ń — Spójnia 80.81 42 1896—1357

Lech — Włókniarz. 73:62 2. Włókniarz 22 38 1802—1348
Wisła *- Slęza 78:57 3. Polonia- 22 37 1698—1400 1. Polonez 16 31 45— 9
AZS P-ń — Włókniarz 73:59 4. AZS Gd. 22 36 1822—1626 2. Zawisza 16 29 39—22
Lech — Spójnia 74:71 5. Widzew °2 35 1693—1570 3. AZS Warszawa 16 27 39—21

6. Start 22 31 1456—1694 4. Budowlani 16 24 32—*0
1. Wisła 21 40 1703—1210 7. Olimpia 22 30 1631—1726 5. Warmia M 24 32—38
2. Slęza 21 38 1603—1456 8. MDK W-wa 22 29 1376—1752 6. Spójnia 16 21 23—35
3. Lech . 21 34 1621—1447 9. AZS Kosz. 22 26 1264—1782 7. AZS AWF P-n V 20 20—42
4. Włókniarz 22 34 1491—1449 10. Lech II 12 36 Uli—1786 8. I8UU M M 3-88


